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Przegląd polityczny
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Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rana, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie z wyjątkiem dni poświątecznych dodatki poranne.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem; w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Wybory w polskich prowincjach Prus nie wypa­
dły tak korzystnie dla żywiołu narodowego, jak 
przypuszczano w optymizmie pierwszego dobrego 
wrażenia. W. W. Ks. Poznańskiem polacy nie postra­
dali istotnie żadnego krzesła, za to w Prusach za­
chodnich zdobyli dotąd tylko trzy mandaty. Posta­
wiono kandydatów polskich w siedmiu okręgach, 
dotąd zaś trzy zaledwie wydały pożądany owoc 
glosowania. Okrąg toruńsko chełmiński, który uwa­
żano za zdobyty, musi, jak się później okazało, 
wybierać powtórnie pomiędzy narodowo-liberalnym 
Damnesema p. Szczauieckim. W okręgu grudziądzko- 

movednickim zwyciężył p. Leona Rybińskiego naro

— W dniu jutrzejszym w kościele św. Anny (po- 
bernardyńskim) odprawioną będzie o godzinie 9-ej 
zrana, przed ołtarzem Serca N. Marji P., uroczysta 
wotywa, z wystawieniem N. Sakramentu w puszce 
i procesją na intencję arcybractwa czci Niepokala­
nego Serca N. Marji Panny.

— W' kościele św. Jacka (po dominikańskim) od­
prawioną zostanie jutro o godzinie 10 ej rano przed 
ołtarzem Matki Boskiej Różańcowej wotywa na in­
tencję braci i sióstr bractwa Różańca św.

— W kościele Opieki św. Józefa (pp. wizytek) 
odprawione będzie jutro o godzinie 4-ej po południu 
pierwsze nabożeństwo „pasyjne”.

— Jutrzejszemi nieszporami w kościele św. Ka­
rola Boromeusza na Powązkach rozpoczyna się ca­
łodzienne nabożeństwo odpustowe z powodu przypa­
dającej nazajutrz ostatniej niedzieli kończącego się 
miesiąca. Nieszpory rozpoczną się o godzinie 3-ej 
po południu.

INNA MIARA
FRASZKA.

lę do fryzjera zrobić porządek z moim cyferblatem i 
już wracam...

__ Doskonale, masz czas... chodź do mnie na 
śniadanie...

— Nie, chodź ty do mnie... przebiorę się.
— Dobrze ci i tak... zresztą wszystko jedno, 

chodźmy obaj do knajpki to najlepiej. Patrzajże 
tośmy się kawał czasu nie widzieli...

— A no... chyba przeszło trzy lata... Jakże ci 
idzie?...

— Nieźle, wcale niezłe... Mam spraw dosyć, wy­
jątkowo dziś wcale nie staję... a ty? zawsze w Szpa- 
kowie?

— Zawsze! Co chcesz... to pyszne więzienie na 
pięć mil dokoła drugiego rejenta nie ma, a drobnej 
szlachty bez liku, która co kwartał fortuny zmienia... 
jest roboty dosyć.

— No naturalnie i dochody także...
— A niby to tak... przytem taniość komiczna! 

Mam dwanaście pokoi, mieszkam jak król, pro­
wadzę dom otwarty, trzymam konie, słowem żyję!

— I przyjechałeś pohulać w Warszawie?
— E, raptem na tydzień... urlopu dostać trudno.
— Cóż, możeś się ożenił?...
— Albom ja warjat! dobrowolnie wiązać sobie ku­

lę u nogi. Cóż znowu! Mój kochany, nie jestem aż 
tak wielkim panem, żebym mógł mieć swoją własną 
żonę!...

— Rozumiem... wolisz... tani kredyt... po dawne­
mu, według twej ekonomji...

Tak rozmawiając wesoło młodzi ludzie, weszli do 
handlu i po chwili, przed wciąż zajętymi rozmową 
przyjaciółmi, stanęła cała taca przekąsek w odpo^ 
wiedniej prawnej asystencji koniaku, śliwowicy i 
cygar.

— Co panowie każą więcej?
— Dla mnie kotlet pożarski...
— Dla mnie kawałek szynki z groszkiem... a po­

staw na lód butelkę Monopolu.
— Postaw dwie odrazu...
— Zaduźo będzie... mam interesa... 

Była godzina 10 ta zrana.
Słońce przebiwszy oponę zimowych chmur, kłę­

bów dymu i tumanów kurzu, wesołemi promieniami 
rozejrzało się po warszawskich skwerach i zauł­
kach, pałacach i śmietnikach, zarówno darząc swym 
uśmiechem szczęśliwych i zrozpaczonych, bogaczy i 
nędzarzy.

Na ulicach panował zwykły tej porze dnia ruch; 
urzędnicy śpieszyli do biur, kupcy do sklepów, służ­
ba na targi, emeryci na spacer, nabożni do kościo­
łów, słowem kto żyw ruszał się żwawo, popędzany 
chłodnym zimowym wiatrem, co różowiąc lica i no­
ski pięknych warszawianek, zarazem niedyskretnie 
pozwalał podziwiać przedziwne kształty ich nóżek.

Na Trębackiej młody blondyn, w eleganckiem po- 
dróżnem ubraniu, szedł zwolna, z widoczną przy­
jemnością studjując zapewne doskonałość wyrobów 
warszawskich szewców.

Z tego miłego zajęcia wyrwało go lekkie uderze­
nie w ramię i jednocześnie śpieszący za nim równie 
miody i równie szykowny brunet żywo zawołał:

— Ignaś! jak się masz!
— Aaa! Wiktor!... jak Boga kocham Wiktor.
— Ja sam... co tu robisz?...
— Przyjechałem... jak się masz! a ty co pora­

biasz?
— Ja tu przecie mieszkam... ale ty urwisie... wy­

glądasz jak ćwik...
— A ty!... co za mina... jaka broda wspaniała... 

niechże cię jeszcze uściskam...
— Udusisz mnie, niedźwiedziu!—
— Ale bom okrutnie rad... _
— Dawnoś w Warszawie?
— Od godziny...
— Gdzie stoisz?
— Obok... w Rzymie... wyszedłem tylko na chwi- 

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy ua- 

' stępny raz 20 kop.
Nekrologja: za jeden wiersz 

15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jedne 
wyraz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Rajchmana 
i Frendlera ul. Senatorska 26

PRENUMERATA
Kurjera Warszawskiego 

^wraz z dodatkiem porannym): 
W Wrarszawie: rocznie 

rs. 9, nólocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 k. 25, miesię­
cznie k. 75.

Za odnoszenie do domn do­
płaca się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
rs 6, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedyńczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

dowo-liberalny p. Hobrecht, odzyskując dla swojego 
stronnictwa utracony dawniej okrąg. W' ogóle ura­
towane zostały dotąd reprezentowane w trzech okrę­
gach powiaty weiherowski, kartuski, kośeierski, 
starogardzki, chojnicki i tucholski, razem sześć pod­
czas gdy Prusy zachodnie podzielone są administra­
cyjnie na 21 powiatów. Te cyfry dają miarę, do ja­
kiego stopnia prowincja uległa zniemczeniu.

Wniesiony do pruskiej izby panów projekt nowe­
li kościelno - politycznej obala szczątki ustawo­
dawstwa majowego. Oto główne jego dobrodziej­
stwa: Pozwolenie na fundację dwóch nowych somi- 
narjów duchownych dla kształcenia księży, z u- 
prawnieniem przyjmowania alumnów ze wszystkich 
djecezyj. Państwo zrzeka się prawa protestu (Ein- 
spruch) przeciw mianowaniu pewnych osób probo­
szczami itd., z wyjątkiem wypadków, w których 
podnoszono są zarzuty cywilnej i politycznej natury. 
Granice jurysdykcji duchownej w obrębie spraw 
czysto kościelnych zniesione i kontrola naczelnych 
prezesów prowincyj usunięta. Nareszcie minister)um 
państwa ma prawo przyzwolić na powrót do Prus 
zakonów, trudniących się służbą bożą i filantropią, 
tudzież wiodących żywot kontemplacyjny, przeto 
nowela obecna orzeka w zasadzie powrót do Prus 
wszystkich zakonów i kongregacyj, oprócz jezuitów, 
którzy uchwałą parlamentu niemieckiego usunięci 
zostali z obszaru całych Niemiec.

Motywa dołączone do projektu powiadają: Nota 
Kardynała Jacobiniego z dnia 4 go kwietnia roku 
1886-go (udzielona w swoim czasie sejmowi do wia­
domości) zgodziła się zasadniczo na stałe zastoso­
wanie zasady Anzeigep/lichlu pod warunkiem, jeżeli 
Stolica apostolska odbierze przyrzeczenie urzędowe, 
iż podjętą zostanie rewizja zupełna ustawodawstwa 
majowego. To przyrzeczenie dał rząd pruski w no­

cie swej z dnia 23 go kwietnia r. 1886 go, poczem 
uchwaloną została przez sejm nowela z dnia 21-go 
maja r. z., obecnie ulegająca wielu zmianom. Rząd, 
którego z Papieżem łączą „jaknajprzyjażniejsze i 
najpoufalsze” (freundschaftlichst und vertrauensvoll) 
stosunki, poszedł jeszcze dalej w uwzględnieniu do­
bra hierarchji katolickiej, aniżeli nota z dnia 4-go 
kwietnia r. z. wymagała.

Bardzo dużo wrzawy narobił w Niemczech arty­
kuł Norda o stanowisku, jakie zająć powinna Rosja 
wobec grożącego wybuchu wojny pomiędzy Francją 
i Niemcami. Artykuł szachował ks. Bismarka przy­
jaźnią Rosji z Francją, nie grożąc bynajmniej ja- 
wnem zerwaniem z Niemcami ani formalnym soju­
szem z rzecząpospolitą. Kwestja postawioną wszakże 
została tak, że Rosja mogłaby dyktować warunki 
Niemcom. Ks. Bismark takiej pozycji znieśćby nie 
mógł, samo natrącenie idei podobnej zależności wy­
wołało gromy i błyskawice w' wielu najzaufalszych 
organach półurze.dowych i „natchnionych”. W Wie­
dniu przypuszczają z tego powodu prawdopodobień­
stwo jakiejś manifestacji ze strony ks. Bismarka, 
dowodzącej niezależności polityki zewnętrznej Nie­
miec.

Francja oczarowaną jest wynikiem wyborów w 
Alzacji i Lotaryngii. Oto wiązanka uniesień pa­
triotycznych: „Zachowamy miarę — powiada Na­
tional—w uznaniu naszem, ponieważ do głębin du­
szy wzruszeni jesteśmy dowodem dumnej niezawi­
słości naszych dawniejszych współziomków. Żadne 
groźby nie zdołały w nich zachwiać potęgi wspo­
mnień... W chwili, gdy każdy w Europie zwrócone 
ma pożądliwe oczy na cudze mienie, widowisko da­
ne światu przez nich dowodzi jaśniej od wszelkich 
deklamacyj, co wartą jest filozofja zdobyczy. Dzień 
21-szy lutego głęboko utkwi w sercu Francji.”

— Co tam Wiktorku... zdążysz... takim rad, że 
cię widzę... aleś też się zmienił!...

1 znów rozmowa potoczyła się po gładkiej dro­
dze przyjemnych wspomnień, doznanych wrażeń i 
wspólnie płatanych figlów.

Podobno któryś z specjalnie restauracyjnych pe­
symistów kładł codzień przy swojem nakryciu zło­
tego dukata, z intencją ofiarowania go na cel wska­
zany przez towarzystwo męskie, któreby pogawę­
dziło przy kieliszku tylko trzy kwadranse, bez 
wpłynięcia na fale wdzięków kobiecych, a w na­
stępstwie przygód i tak zwanych „kawałów” z tego 
bogatego programu.

Otóż równio oszczercza, jak złośliwa fama gh ’i, 
że wspomniany pesymista nosił się z owym dukaLom 
aż do końca swego arcydługiego żywota i^nie 
mógł go użyć zgodnie z pierwotnie zakreślonym 
celem.

Se non e vero, e ben trotalo... w każdym razie, 
przy naszych znajomych nio groziłoby dukatowi 
żadne niebezpieczeństwo.

Tak czarnowłosy Wiktor, jak niebieskooki Ignaś, 
znani byli w swoim czasie jako osobliwsi amatoro- 
wie płci pięknej, i stara ich przyjaźń, pochodząca 
jeszcze z uniwersyteckiej ławy, nieraz już była wy­
stawiona na ciężkie próby, wobec jednoczesnych za­
pałów do jednej i tej samej bogini. . .

Dzięki wszakże zmienności gustów przyjaciół, i 
wzajemnej wyrozumiałości, zażyłość ta przetrwała 
lata, a jak widzimy z powitania i dość długą roz­
łąkę.

Sangwiniczny Ignaś, świeżo upieczony rejent, na 
intratnej posadzie w malem miasteczku, ożywiony 
obecnością swego niegdyś mentora, sarkastycznego 
adwokata, podniecony winem i dowcipami towarzy­
sza, z zapałem rozpowiadał o swoich miłosnych suk­
cesach. . . ...

__ Powiadam ci Wiktorku, że kobiety w ogóle 
dziwnie romantycznego są ducha, i wcale znów tak 
bardzo nie potrzebuję wysilać dowcipu, by zyskiwać 
dotykalne dowody ich względów...

A czy ci to nie psuje opinji... powagi?...
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A Paris mówi: „Prasa francuska nie mieszała 
się do propagandy wyborcztj w Alzacji i Lotaryn­
gii; nakazała ona sobie najwyższą wstrzemięźliwość. 
Mimo tego Alzacja i Loiaryngja wybrały samych 
mężów protestu. Pod rózgą kary, jak i pod ręka- 
wiczkąjedwabną pozostały one wierne swoim wspo­
mnieniom, swojemu smutkowi i swojej wierze. Nie 
winszujemy im, ale skłaniamy,z hołdem głowy 
przed ich odwagą i patrjotyzmem... Nie tryumfu­
jemy dla nas samych, jesteśmy tyiko dumni z na­
szych przyjaciół... Nie troszcząc się o niemieckie 
siedmiolecie, stwierdzamy, iż serce Alzacji i Lota- 
ryngji stanęło wałem obronnym naszej ojczyzny.” 

lir. Z.

Z dziejów szpitali na Pradze.
Projekt urządzenia nowego szpitala na Pradze na­

suwa nam kilka wspomnień z dziejów instytucyj 
filantropijnych tego przedmieścia.

Zresztą nietylko wspomniany projekt dał nam 
powód do skreślenia poniższych słów kilku, lecz i 
okoliczność, że właśnie w d. 24-ym b. m. minęła 
19-ta rocznica założenia pierwszego na Pradze za­
kładu dia chorych.

Powiadamy „pierwszego”, gdyż dawniejszym na 
tem polu usiłowaniom losy nie pozwoliły dotrwać do 
dni naszych.

Ongi Praga, jak w ogóle wszelkie w kraju „miej­
scowości zaludnione”, posiadała dla chorych, kalek 
i ubogich schronienia przy kościele parafjalnym i 
innych świątyniach, t. zw. hospitales.

Z biegiem czasu jednak, gdy, skutkiem pogorzeli, 
wojen i klęsk losowych, kościoły praskie musiały 
przechodzić różne koleje, schronienia upadły i oka­
zała się potrzeba budowy nowych zakładów, bar­
dziej odpowiednich dla wzrastającej liczebnie lu­
dności.

W porę też o tem pomyślano.
W r. 1791-ym znajdujemy na Pradze już trzy 

szpitale, w domkach osobnych, uposażone i oddano 
pod opiekę przełożonych kościołów.

Jeden z nich stał przy kościele ks. bernardynów, 
fundowany jeszcze w r. 1595-yin przez Warszyckich, 
na ul. Nowej nr. 19-ty, drugi znajdował się przy 
kościele na ul. Wspaniałej nr. 240, trzeci wreszcie 
zwany starym mieścił się obok poprzedniego.

Zawierucha wojenna przecięła żywot tym insty­
tucjom: w latach 1807—1811 ym wszystkie trzy 
szpitale przy fortyfikowaniu Pragi zostały roze­
brane.

Od tej pory przez lat 56 przedmieście pozbawione

— Żartujesz chyba! Mężczyźni... interesowani 
zatem, są jak zwykle ślepi... od czegóż natura dała 
spryt niewieści^?! Ci zaś, których to nie dotyka, za­
zdroszczą mi tyiko...

— A kobiety?
— Kobiety?... Ścigają się o mnie! W tym wzglę­

dzie mają one niewytłómaczoną jakąś słabość, jakiś 
popęd j anurgowego stada, ćmy lecącej do ognia. 
Im zuchwałej je zdradzać, tem się więcej ma dla 
nich powabu. Zdradzona poplacze trochę, potęskni 
i... szuka nowego zdrajcy...

— No... a sumienie?.,.
— Zlituj się, zkąd ci to pytanie? Sumienie jest 

od tego, by nam broniło rzeczywiście plamiących 
honor czynów, ale że ktoś pomoże do upadku chwie- 
jącej się w swych podstawach cnocie, to znów nic 
tak wielce złego. Nie byłbym ja, byłby inny... wolę 
być tym innym... Zkąd tobie te skrupuły?...

— Daruj! jestem cały jeszcze pod wrażeniem ka­
wału, jaki mi wczoraj zaledwie wyrządziła pewna 
facetka...

— Cóż to za jedna?
— Nie wiem nawet, co ona zacz, i jak się nazy­

wa. Jakaś wychowanica czy coś podobnego, jedne­
go ze znajomych domów. Ładna dziewczyna, lecz 
gęś kompletna. Uroiła sobie, że za parę całusów i 
uścisków powinienem jej zapłacić ożenkiem...

— Akurat!!!., warjatka!.. ono wszystkie takie!
— Zrobiła mi scenę ze spazmami, wyrzutami, 

słowem całą awanturę, a kiedym, naturalnie nie 
chcąc słyszeć o niczem, ociekł od niej, wczoraj wła­
śnie napisawszy niezmiernie kompromitujący list, 
otruła się zapałkami.

— I umarła?
— Gdzie tam! lekarze ją uratowali na moje 

utrapienie.
— No, kiedy uratowali to już dobrze., przyjdzie 

do siebie, znajdzie pocieszyciela... Możesz być spo­
kojny.

—• Ja też tak mówiłem do pani Bergmanowej, 
gdy mnie chciała moralizować...

— Co? co ty mówisz?... u jakiej Bergmanowej?
— Nio znasz ich niezawodnie, mieszkają D* 

było wszelkiej pomocy szpitalnej, zmuszone wozić 
swoich chorych do Warszawy.

W roku 1867-ym, w czasie grasującej cholery, za­
kładano domy w mieście dla dotkniętych epidemją; 
wówczas też prezydujący w komitecie cholerycznym 
jenerał Witkowski urządził na Pradze podobny od­
dział szpitalny w salach dolnych gmachu zbornego 
wojsk na ul. Panieńskiej.

Po ustaniu epidemji zwrócono baczniejszą uwagę 
na rosnące w ludność przedmieścia i na sieć kolejo­
wą, za którą osiedlały się rodziny urzędników i ro 
botników, w następstwie czego, w tymże gmachu 
zbornym urządzono szpital czasowy, którego pier­
wszymi pensjonarzami byli chorzy, przewiezieni z 
mzepełnionego szpitala Dzieciątka Jezus.

Poświęcenie tego pierwszego stałego szpitala pra­
skiego nastąpiło w dniu 24-ym lutego 1868 go 
roku.

Urządzenie wewnętrzne i kierownictwo b. rada 
główna zakl. dóbr, powierzyła przewodniczącemu w 
jednym z podkomitetów cholerycznych, p. Janowi 
Gautier, wspólnie z sędzią Aleksandrem Moldaue- 
rem. Lekarzami szpitala zostali mianowani do­
ktorzy: Śliwieki, Wójcikiewicz, Dobieszewski i Bro­
niewski.

Zakład obejmował 100 łóżek, miał nadzorcę i 4 
siostry miłosierdzia.

W roku 1869-ym Moldauer przeszedł na kuratora 
domu za rogatką wolską, w roku zaś 1871-ym po­
dał się do uwolnienia p. Gautier, po którym rada 
miejska dobroczynności publicznej zamianowała ku­
ratorem p. Moyoho.

W ogóle, zwierzchnicy szpitala często się zmie­
niali.

Po p. M. został kuratorem S. Dyzmański, w rok 
potem Wincenty Morytz, który w parku praskim or­
ganizował zabawę na korzyść szpitala, dalej Hen­
ryk Kronenberg, którego, z powodu częstych wy­
cieczek za granicę, zastępowali pp. Puchalski i Wi- 
lujew.

Tymczasem, szpital powoli się porządkował, o- 
trzymał oświetlenie gazowe, wodociągi, niezbędne 
przybudówki itd.

Po śmierci Kronenberga w Nicei, zarząd przeszedł 
w ręce dyr. kol. teresp., Aleksandra Lassaux, po 
nim w 1883-im roku znowu wrócił chwilowo do p. 
Gautiera i wreszcie w r. b. powierzony został b. 
radcy rządu gub. warszawskiego, p. Swiętochow- 
skiemu.

Obecnie, szpital ma 60 łóżok stałych, salę opera­
cyjną, kaplicę pogrzebową, intendenta, sekretarza, 
4 siostry, kapelana, felczerów, obowiązki lekarskie 
zaś spełniają drży Kryże, Jawdyński i in.

Oboźnej... ona blondynka lat kolo pięćdziesięciu, on 
siwy z bakami.

— A ta dziewczyna?... jej imię na Boga!
— Mieszka u rodziców... na imię jej Frania...
— Nieszczęsny! to moja siostra!..
— Zkądże znów?., co tobie?..
— Tak, tak, niezawodnie!... biedna moja Frania, 

najmłodsza siostra.—Matka wyszła za mąż po­
wtórnie... nie dba o nią mając swoje dzieci... to okro­
pne... straszne!.. Wiktorze! ty się z nią ożenisz?

— Ależ pozwól...
— Tyś mój przyjaciel... tyś szlachetny człowiek, 

nie zrobisz podłości... prawda?...
— Ale poczekaj tylko...
— Tak, tak inaczej być nie może!... Wiktorku, 

bracie... daj słowo, ty nie zgubisz sieroty?
— Za pozwoleniem...
— Zacny, poczciwy Wiktorku, zaklinam clę na 

naszą przyjaźń!
— Mój kochany, przyjaźń przyjaźnią, ale właści­

wie dlaczego ja mianowicie mam się poświęcać, 
wiązać sobie, jak sam mówisz, kulę u nogi, i żenić 
się z kobietą o którą nie dbam ?...

— Ależ ta kobieta... to moja siostra!...
— Nie wiedziałem, przepraszam cię, ńie wiedzia­

łem! Przyznasz sam żem nie mógł przypuścić, by 
człowiek jak ty, z szacunkiem dla swego nazwiska, 
z dostatnią kieszenią, mógł przez łat kilka nie za­
troszczyć się o swą rodzoną siostrę!...

— Niestety... tak...
— Tyś o nią nie dbał, a ja mam pokutować?
— Widzisz, człowiek w pogoni za stanowiskiem, 

za bytem... za... za... No stało się!... moja biedna 
Frania!... Wiktorze, jeśli masz sumienie, honor, nie 
dopuścisz do ostateczności, nie dasz zmarnieć sie­
rocie...

— Daj pokój z frazesami!... co tu deklamować o 
honorze i sumieniu?...

— Ona zginie przez ciebie...
— A cóż mnie to może obchodzić?...
— Przepraszam... ale mnie to obchodzi... Nie po­

zwolę nigdy na hańbę osoby uocrąoei jedno zo mną 
nazwisko...

Tyle co do historji, której okres pierwszy, 20 letni 
wkrótce ma być zamknięty.

Początki okresu drugiego, rozpoczynającego się 
od projektu nowego szpiiala na Pradze, są już czy 
telnikom naszym dokładnie znane.

Trzęsienie ziemi.
W środę zrana południowa Francja i południowe 

Włochy dotknięte zostały straszliwą klęską elemen­
tarną.

We wtorek wieczorem, o godz. 7 ej min. 47, nastąpi­
ło zaćmienie słońca, które trwało do godz. 1-ej min. 
32 nad ranem. Współczesny prawie termin trzęsienia 
Ziemi i zaćmienia słońca zdaje się stwierdzać słuszność 
teórji Rudolfa Falba.

Nie mamy jeszcze dokładnego obrazu spustoszeń 
przed oczyma, tylko szereg biuletynów telegraficznych, 
które w szczegółach pozytywnych streszczamy.

Pomiędzy godz. 5-tą a 8-mą zrana gwałtowne 
wstrząśnienia nawiedziły Tulon, Cannes, Avignon, Nis­
zę, Grenoblę i mnóstwo miejscowości pobliskich Pro- 
wancji. Kierunek wstrząśnienia szedł z południowego 
wschodu ku północnemu zachodowi. Łomot upadają­
cych stropów i belek ogłuszał. Skorupa lodowa rzek i 
stawów popękała, druty telegraficzne porwały się, ze­
gary stanęły.

W Grenobli dwa wstrząśnienia, trwające 12—15 se­
kund, nastąpiły o godz. 5-ej min. 45, w pięć minut po­
tem w Valence; w Avignonie trzykrotnie podniosła się 
ziemia, o godz. 5 ej min. 45, o 6 ej i o 8-ej.

W Tulenie kierunek trzech natarczywych wstrząśnień 
szedł od zachodu na wschód. Cale miasto zerwało się 
ze snu na równe nogi, przypuszczając, że—wybuchła 
rewolucja...

W Cannes, pomiędzy godz. 6-tą a kwadrans na 
7-mą, zaszły trzy silne wstrząśnienia. Pierwsze niesły­
chanie gwałtowne trwało blisko przez minutę. Mie­
szkańcy schronili się na wybrzeże morskie i w aleje 
bulwarów.

W Nizzy o godz. 5-ej min. 37 zrana gwałtowne 
wstrząśnicnie obudziło mieszkańców. Trwało ono pra­
wie minutę. Panika nieopisana; cała ludność wraz z 
wielotysięczną drużyną gości wyległa na ulice. Spusto­
szenia są znaczne... W wielu dzielnicach runęły do­
my.,. W Quartier St. Etienne zapadł się dom cztero­
piętrowy, w Quartier St. Philip trzypiętrowy dom Bur- 
kego... Willa N.-ital została dotkliwie uszkodzoną.

Część kościoła św. Augustyna runęła.
Zegarki stanęły o godz. 5-ej min. 37.
Dworzec kolei żelaznej w oblężeniu; kto może, pra­

gnie uciec; tymczasem pociągi wstrzymane z obawy o 
bezpieczeństwo mostów i tuneli.

— Przed chwilą nie mówiłeś tak surowo..-
— To co innego.., ale uwieść dziewczynę z po­

rządnej farnilji... sierotę bez opieki... dziecko pra­
wie... to haniebnie... to niegodziwie. Wiktorze, ty na­
grodzisz tę krzywdę!...

— Owszem, jeżeli idzie o moją kieszeń...
— Nikczemny... ty śmiesz!... Nazwiskiem twój®® 

lub krwią zapłacisz mi tę hańbę!...
— Grozisz mi... chcesz się bić?... ani myślę!...
—- Ja cię zmuszę, tchórzu!...
— Głupstwo!... zrobisz skandal... wsadzą cię do 

kozy...
— A po wyjściu z niej... jak psa oię zastrzelę 

potworze niegodziwy!...
—- Przedewszystkiem... mógłbyś się nieco parła* 

mentarniej wyrażać...
— Co? drwisz jeszcze?... Strzeż się pan... nie do* 

prowadzaj mnie do szału...
— Więc dobrze!... chcesz się bić koniecznie, nieci* 

i tak będzie... wolę to, niż żeniaczkę... ale... wpier^ 
nim mnie już na dobre zabijesz, muszę cię przedsta* 
wić mojej żonie, niech pozna mordercę swego męi**

— Co?... co?... ty... masz żonę?...
— A mam!... i syna nawet...
— Sy... sy... syna!...
— Dlaczegóż koniecznie miałbym mieć córkę f*«.
— A ta.,, ta... historja z Franią?...
— Mała lekcyjka dla ciebie od nawróconego 

grzesznika, a twego prawdziwego przyjaciela^ ^ra 
oby ci na dobre wyszła i jednakową miarą jednakie 
czyny mierzyć pozwoliła.

Nauczka nie poszła w las.
Dowcipny adwokat na jednem posiedzeniu Wygrał 

dwie sprawy, pan Ignacy bowiem zastawszy siostrę 
swoją, dobre i miłe dziewczątko. istotnie w nieoso- 
bliwych towarzyskich warunkach, w domu niezam0' 
żnego a pełnego wielkich aspiraoyj ojczyma, zabr!l 
ją do swoich dwunastu pokoi.

Niezależnie zaś od tego, podobno zaraz po Pj? 
wodmej niedzieli, ma się odbyć u kanoniczek 
jego... z młodszą siostrą pani Wiktorowej.
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Mniejsze szkody dotknęły Monako. Stary zamek i 
kilka domów runęło.

W Marsylji o godz. 6-ej gwałtowne wstrząśnienie 
wywołało straszliwą panikę. Pół miasta wybiegło na 
ulicę w bieliźnie nocnej. W Lugdunie zauważono drże­
nie słabe tylko gruntu, natomiast w Mentone trzęsienie 
ziemi pogruchotało mnóstwo domów.

W Tuj ynie i Genui pierwszy łoskot rozległ się o go­
dzinie 6% zrana. Wiele domów popękało, kominy po­
spadały, kalecząc przechodniów. Trzęsienie ziemi na­
wiedziło całą prowincję Pawję. W Sawonie naliczono 
w pierwszej chwili jedenaście osób zabitych i wiele 
rannych.

Gwałtowne wstrząśnienia nawiedziły dalej Aqui, Ca- 
galę, Alessandrję, Cuneo, Noli (gdzie 15 osób zginęło), 
Albisolę (dwie osoby zabite), Oneglię (6 osób zginęło, 
28 rannych, w tej liczbie kilkunastu żołnierzy). W 
Dianomarina zapadła się trzecia część domów, pod któ­
rych gruzami zaległa masa trupów i ciężko rannych. 
W Portp Maurizio straty wynoszą 9 osób.

Wedle późniejszych depesz rzymskich, w Kawonie 
znaleziono 25 trupów, liczba rannych bardzo znaczna. 
W Noli wszystkie domy porysowały się niebezpiecznie. 
Miasteczko Dianomarina, najsrożej dotknięte, liczyło 
6,000 mieszkańców. Cale wagony rannych wywożą 
stamtąd.

W Genui popękał pałac książęcy... Najdotkliwiej 
spustoszone zostały Piazza Colombo, Via Galata i Por­
ta Pola. Wstrząśnienie trwało tutaj 12 sekund, naj­
pierw było faliste, potem rwane, towarzyszył mu głu­
chy łoskot podziemny, jakby kanonada z dział. Ludność 
obozuje na ulicach... Straszliwa zwłaszcza panika roz­
legła się w teatrze Carlo Felice, gdzie mimo porannej 
już godziny (6 ta min. 22) kilka tysięcy osób oddawało 
się namiętnie upojeniem karnawałowej maskarady.

Ruch ziemi mniej lub więcej gwałtowny zauważono 
jeszcze w Medjolanie, Foggii, Forli, Lucce, Turynie, 
Parmie, Modenie, Liwornie i na całym obszarze prowin- 
cyj, objętych granicą jeograticzną tych miast.

Óbserwatorjum stwierdza, że falisto rwane trzęsienie 
ziemi w kierunku od północnego wschodu ku południo­
wemu zachodowi powtórzyło się trzykrotnie.

Późniejsze depesze brzmią jeszcze groźniej. Liczą na 
pewne, że kilkaset osób padło ofiarą katastrofy...

Zl.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
s= Według informacyj gazety Nowosti, kwestja 

rozszerzenia kompetencji sądów pokoju w wewnętrz­
nych gubernjach Cesarstwa zbliża się już do roz­
wiązania. Sfery rządowe uznały takie rozszerze­
nie w zasadzie za słuszne i odpowiedni projekt w 
r. b. zostanie przedstawiony do decyzji rady pań­
stwa.

— Czytamy w Praw. wiest., iż według telegra­
ficznych sprawozdań, zachodniej granicy państwa 
nie przestaje grozić niebezpieczeństwo przeniesienia 
się cholery Z Węgier. Dla zapewnienia ścisłego 
dozoru nad granicą, postanowiono otworzyć znów 
punkta obserwacyjne, a mianowicie w jenerał-gu- 
bernatorstwacb: warszawskiem 22, kijowskiem 11 i 
odeskiem 14. ___

= Mosk. wied. donoszą, iż przy departamencie 
kolei zamierzonem zostało utworzenie specjalnej ko­
misji z udziałem właścicieli wszystkich drugorzę­
dnych kolei, w celu określenia normalnych sto­
sunków pomiędzy linjami bocznemi a magistral- 
nemi. _ __________

= Jedno z towarzystw asekuracyjnych peters­
burskich zamierza rozszerzyć zakres swych opera- 
cyj przez włączenie ubezpieczeń lasów od pożarów.

= Według danych urzędowych, opłaty gminne w 
10 ciu gubernjach Królestwa Polskiego w 1873 im 
reku wynosiły 1,903,188 rs., w 1885-ym roku zaś 
dosięgały 2,213,000 rs. Obecnie, według informacyj 

dnieiD,, obraduje komisja sądowa, mająca na 
celu zaprojektowanie reformy w systemie opłat 
gminnych, przez pociągnięcie do nich nietylko wła­
ścicieli rolnych, lecz i przemysłowców.

= Zarząd dóbr państwa odniósł się do p. oberpo- 
licmajstra z zawiadomieniem, iż w samej Warsza­
wie przypada do wniesienia od dzierżawców posesyj 
i placów z prawem wieczystego czynszu zaległości 
111,470 rs. 85 kop. Wskutek tego p. oberpolicmaj- 
ster polecił komisarzom cyrkułowym przedsięwziąć 
energiczne kroki, aby powyższe zaległości były 
wniesione najpóźniej do dnia 13-go maja r. b., a to 
do kasy gnbernjalnej, z zastrzeżeniem wszelkich 
kroków egzekucyjnych. 

= Warszawski) Dniewnik donosi, iż wyznaczona 
przez p. jenerał-gubernatora komisja urzędowa do 
rewizji ustawy z r. 1870-go o wzajemnem ubezpie­
czeniu gubernjalnem zawiesiła swoje czynności z po­
wodu choroby prezesa tejże komisji, gubernatora 
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radomskiego t. r. Tołoczanowa. Oprócz kilku guber­
natorów, w komisji tej bierze udział, z ramienia 
Towarzystwa przemysłu i handlu, p. Leon Dmo­
chowski. Po wyzdrowieniu prezesa nastąpi zjazd 
wszystkich członków komisji w Radomiu.

= Ponieważ rozporządzenie o nowej numeracji 
domów wydane było jeszcze w marcu 1885-go roku, 
a zarazem polecono starych numerów do pewnego 
czasu nie zdejmować, przeto obecnie p. oberpolic- 
majster uważa za stosowne zdjąć stare numera z 
tych posesyj, na których nowa numeracja została 
wprowadzoną przed pełnym rokiem, na innych zaś 
blachy ze staremi numerami winny być zostawione 
aż do dalszego rozporządzenia.

— Na odbytem onegdaj pod przewodnictwem p. 
prezydenta posiedzeniu uczestników kasy zaliczko- 
wo-wkładowej urzędników w magistracie, wybrani 
zostali na członków zarządu pp- Pronaszko i Gro 
towski, na ich zastępców pp. Wieman i Kenig; do 
komisji zaś rewizyjnej pp. Jaworowski, Zakrzewski, 
Pisarski i Kępiński. Procent od pożyczek podnie­
siono z 6% na 7% rocznie, buchalterowi zaś przy­
znano pensji 120 rs.

— Z literatury.
* Kłosy wczorajsze zamieściły portret dra Adama 

Bełcikowskiego, rysunku Witkiewicza z, życiorysem 
pióra Adama Pługa.

* Pierwsza część zbioru pieśni litewskich wyszła 
w Heidelbergu p. t. ,.Dalnu Balsai"-

Wydawcą jest Chrystjan Barcz, środków ni na 
kład udzielił rząd niemiecki.

= Z teatru i muzyki.
* Na jutro zapowiedziany jest w teatrze Wielkim 

pierwszy występ panny Heleny Hermanówny po po­
wrocie do zdrowia.

Artystka da się usłyszeć jako Carmen.
* Partję Micaeli w jutrzejszem przedstawieniu 

„Carmen" odśpiewa pani Krajewska, znana z de­
biutu w „Rabusiu".

* „Mieszczanie na prowincji” powtórzeni zostaną 
jutro w teatrze Rozmaitości.

* W przyszłym tygodniu wznowiony być ma na 
deskach teatru Rozmaitości obrazek dramatyczny 
Zofji Mellerowej p. t. „W Alpach”.

* Ułożony na tydzień przyszły repertuar operowy 
zapowiada na wtorek i sobotę „Noego” i na czwar­
tek „Giocondę”.

Ta ostatnia opera daną być ma z udziałem panny 
Hermanówny.

* „Lukrecja Borgja” powiększyć ma stały reper­
tuar liryczny naszej sceny.

Opera pomieniona wznowioną będzie jeszcze w bie­
żącym sezonie.

* Teatr Mały wystąpi przy końcu przyszłego ty­
godnia z premjerą.

Będzie nią trzyaktowa krotochwila z francuskiego 
p. t. „Kawaler-wdowiec".

Autorami tej sztuki, noszącej w oryginale tytuł 
„Bigame11, są pp. Bilhaud i Barre.

* Pani Piasecka, znana z debiutu w „Rigolecie", 
popisać się ma wkrótce po raz drugi na naszej sce­
nie w operze „Violetta".

Debiutantka wykona partję tytułową.
= Odczyt.
Jutro, dnia 26 go, odbędzie się w sali Muzeum 

przemysłu i rolnictwa piąty odczyt na kasę pomocy 
Mianowskiego.

Mówić będzie p. Stan slaw Kramsztyk „O elektro­
magnetyzmie i telegrafji-.

= Odczyt.
W nadchodzącą niedzielę, o godz. 7-eJ, w Towa­

rzystwie wzajemnej pomocy subjektów handlowych 
i przemysłowych odbędzie się pierwszy odczyt p. 
Janikowskiego.

Tematem odczytu będzie podróż po Afryce.
Należy spodziewać się, iż na odczyt przybędą 

liczni członkowie, na wieczory bowiem tańcujące 
podczas karnawału amatorów nie brakło.

Zapisywać się można dziś i jutro wieczorem.
= „Merkury".
W niedzielę, dnia 27-go b. m., o godzinie 10 ej 

zrana, w sali resursy obywatelskiej odbędzie się o- 
gólne zebranie członków stowarzyszenia spożywcze­
go „Merkury".

Członkom przedstawione zostanie do zatwierdze­
nia sprawozdanie za drugie półrocze r. z., wnioski, a 
wreszcie dokonane będą wybory.

= Hale miejskie.
Losy koszar mirowskich zostały już zdecydowane 

i w tych dniach nastąpi formalne przyjęcie koszar 
w posiadanie miasta.

Wobec tego magistrat wznawia projekt budowy 
wielkiej hali.

Początkowo ma ona zająć połowę placu, powsta-

łego po zburzeniu budowli, z czasem zaś, gdy się 
okaże praktyczną, będzie rozszerzona.

Podobno władza miejska ma zaprosić kilku przed­
siębiorców do konkursu na budowę hali ich ko­
sztem.

Projekt każdego z nich rozpatrzy uprzednio ma­
gistrat.

= Stacja centralna.
W tych dniach zapadła w ministerjam komunika- 

cyj decyzja, przychylająca się do projektu urządze­
nia w Warszawie stacji centralnej kolejowej, mają­
cej załatwiać odbiór i wysyłkę towarów oraz sprze­
daż biletów na wszystkich linjach.

Urządzenie stacji powierzono naczelnikowi dy­
stansu kolei petersburskiej, p. Blumentalowi.

Słyszeliśmy, iż na cel wspomniany został wybra­
ny dom na uL Bielańskiej, co do czego jednak za­
chodzą poważne kwestje.

Między innemi tak władza miejska, jak i Towa­
rzystwo tramwajowe czynią trudności z powodu, iż 
budowa stacji w tak ruchliwym punkcie tamowałaby 
komunikację kołową.

Sprawa ta pozostaje dotąd niezałatwioną.

— Ustępstwo.
Ostatnia zniżka waluty dała się we znaki nietyl­

ko bankierom, lecz i ogółowi naszych kupców spro­
wadzających towar z zagranicy.

Ktoś np. przy sprzedaży towaru kolonjalnego i 
win kalkulował sobie franki po 40 kop., gdy tym­
czasem wypada mu teraz płacić przy regulowaniu 
rachunków terminowych tak zwanych akceptów 
blisko o 4 kop. na franku więcej.

Towar więc sprzedawany taniej, mógł dla kupca 
wypaść drożej, ponieważ kalkulacja przy poprzednim 
kursie go zawiodła.

Ztąd w danej chwili wielu kupców win i trun­
ków zagranicznych znalazło się w trudnym poło­
żeniu.

Ajenci oraz inkasenci domów zagranicznych 
nie chcą dopuszczać do ostateczności, ponieważ 
protestowanie weksli i w następstwie bankructwo 
mogą wierzycieli narazić jeszcze na większe strary.

Zrozumieli to zagraniczni wierzyciele, gdyż wielu 
z nich czyni pewne ustępstwa z przyjęciem jakiejś 
części straty na siebie, byleby do upadłości nie do­
puście.

Wiemy naprzykład, iż jeden ze znaczniejszych 
domów francuskich polecił swemu ajentowi od plą­
cących natychmiast terminowe akcepty przyjmować 
franki po 40 kop., innym zaś, o ile ich solidność ajent 
zdoła poręczyć, udzielać dłuższej zwłoki, ewentual­
nie do czasu podniesienia się kursu waluty.

Za tym przykładem, w swoim własnym dobrze 
zrozumianym interesie, pójdą niewątpliwie inni wie­
rzyciele zagraniczni w regulowaniu warszawskich na­
leżności za towary. 

s= Ze spraw rzemieślniczych.
Wczoraj obradowali nad sprawami zgromadzenia 

krawcy warszawscy z szanownym przewodnikiem 
swoim p. Juszczykiem.

Wypisano na majstrów pp. Stefana Rychlińskiego 
i Lorentza Franzmana.

Z uchwał powziętych wymieniamy: wybór bie­
głych do spraw sądowych, zaliczenie długu 500 rs. 
na straty i odrzucenia podania krojczych o przyzna­
nie im wyższego stanu nad tytuł czeladnika.

Dochodu w ubiegłem półroczu zgromadzenie mia­
ło 1,608 rs. 

— Za bezcen.
W dniu onegdajszym jeden z naszych znajomych 

p. R. przypadkowo znalazł się w podwórzu domu 
na Dzikiej, w chwili gdy odbywała się licytacja 
ruchomości po zmarłym niedawno Karolu Ostaszyń- 
skim.

Między innemi p. R. zwrócił uwagę na księgo­
zbiór i znalazł w liczbie kilkuset książek dwie rze­
czy naprawdę cenne, a mianowicie z współczesnych: 
kompletną w 28 tomach „Encyklopedję” Orgelbran­
da” większą, a z dawniejszych pięknie oprawny 
kompletny „Herbarz” Kacpra Niesieckiego z roku 
1728 go.

Na wyrażone przez p. R. żądanie oba dzieła ra­
zem licytowano od sumy bajecznie niskiej, bo od... 
30 rs.

Pan R. sądził, iż w grupie licytantów znajdą sią 
antykwarjusze, lecz postąpiwszy 5 rs. nie spotkał 
konkurenta i został właścicielem „Encyklopedii” i 
„Herbarza” za 35 rs.

Ileż to w podobny przypadkowy sposób można 
nabyć książek za bezcen...

— Ciekawa operacja.
Przed paru dniami w szpitalu praskim dr. Jawdyń- 

ski, w asystencji drów Kryżego, Matlakowskiego i 
Jasińskiego dopełnił niebezpiecznej operacji, która 
szczęśliwie się udała.

Operowanym był dziesięcioletni chłopczyk L.,
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któremu z powodu sformowanego w brzuchu wrzodu 
trzeba było rozciąć brzuch i usunąć wrzód.

Operacja trwała 15 minut i udała się znakomicie. 
Rekonwalescencja chorego odbj wa się najzupeł­

niej prawidłowo.
= Jeszcze szwindlerski pomysł.
Opowiadano nam o manipulacji, jaką w celu zła­

pania łatwowiernego obmyślił pewien właściciel nie­
ruchomości, obciążonej długami hipotecznemi, prze- 
wyższającemi wartość posiadłości.

W takich warunkach pozyskanie kredytu jest 
wprost niepodobnem, a jednak zadanie to potrafił z 
pomyślnym dla siebie skutkiem rozwiązać ów je­
gomość, nie od parady noszący głowę na karku.

U prosił on kogoś ze swoich bliskich, aby na tak 
już obciążoną hipotekę wniósł jeszcze fikcyjną wie­
rzytelność, dajmy na to 6,000 rs.

Nie poprzestając na tem, powtórzył on tę samą 
manipulację na cokolwiek większą sumę np. 10,000 
rs. na imię znanego lichwiarza, który tym sposobem 
miał z porządku rzeczy ostatni, najgorszy numer 
hipoteki.

Wówczas dopiero przedsięwzięto starania o wy­
szukanie nabywcy na przedostatnią w hipotecznym 
porządku sumę rs- 6,000.

Ponieważ następna suma należała niby do osobi­
stości znanej z tego, iż lekkomyślnie i bez dostate­
cznej gwarancji swojego grosza nie pożycza, fakt 
ten stawał się więc poniekąd dowodem, że ternbar- 
dziej przed nim figurująca należność ma dobrą ewik- 
cje hipoteczną.

Bywały wypadki, że w taką pułapkę naiwni wpa­
dali, a spotykać to mogło tylko ludzi mało obytych 
z interesami, tracących w ten sposób krwawo nieraz 
zapracowane mienie.

Dla ich też przestrogi wspominamy o tego rodzaju 
szwindlu, którego ustrzedz się można tylko przez 
zbadanie istotnej wartości dóbr lub domu, na któ­
rych się bezpieczeństwo wierzycieli ma opierać.

= Panna młoda w klasztorze.
Człowiek, a zwłaszcza kobieta, stanowią zawsze 

niezbadaną zagadkę psychologiczną.
Bo jak sobie wytlómaczyć następujące zdarzenie?
Przed miesiącem, w pewnej okolicy kraju został 

zawarty związek młodej, kochającej się i pod ka­
żdym względem dobranej pary.

Nowożeńcy hołdując modzie i posiadając dostate­
czny majątek, wybrali się w podróż poślubną na po­
łudnie, mającą potrwać kilka miesięcy.

Rodzina co kilka dni otrzymywała skąpe wiado­
mości, że są zdrowi, szczęśliwi; obszerniejszej kore­
spondencji w miodowym miesiącu trudno przecież 
było żądać.

Można więc sobie wyobrazić zdumienie i prze­
strach państwa rodziców pani młodej, gdy je­
dnocześnie od córki i zięcia otrzymują wiadomość 
z Rzymu, że młoda mężatka znajduje się w klaszto 
rze ze stałem postanowieniem rozerwania co tylko 
zawartego związku i zostania zakonnicą.

Zięć w liście swym zapewniał rodziców, iż sam 
nie wie co mogło wpłynąć na to postanowienie, po­
nieważ zamiar wstąpienia do klasztoru objawił się 
nagle i w ciągu jednej doby został wykonany.

Pan X. tłómaczy się dalej, iż nie mogąc drogą 
perswazji zmienić postanowienia żony, nie śmiał u- 
ciekać się do rygoru prawa służącego mał­
żonkowi, jeżeli separacja nie jest urzędownie prze­
prowadzoną.

Państwo natychmiast wyjechali do Rzymu, 
mniemając, że potrafią córkę skłonić do opuszczenia 
klasztoru.

Młoda kobieta postępek swój ujawniła, gdyż o sa 
mym fakcie wejścia do zakonu bez podania przyczyn 
napisała kilkanaście listów do bliższej i dalszej ro­
dziny.

s= Znowu benzyna.
Jeszcze nie zatarła się w pamięci katastrofa przy 

ulicy Freta, gdzie benzyna była powodem śmierci 
tylu ludzi, jeszcze kilka ofiar pożaru, wynikłego 
skutkiem nieostrożnego obchodzenia się z benziną 
przy ulicy Długiej nie wyzdrowiało zupełnie, kiedy 
mamy znowu do zanotowania wypadek, jaki się 
zdarzył dziś rano, o godzinie 9 ‘/8, w domu pod nr. 
20 przy ulicy Mazowieckiej.

Do piwnicy aptecznej Schmidta, mieszczącej się 
w tymże domu, wysłano dziś rano ucznia aptekar­
skiego w towarzystwie parobka po jakieś medyka 
menta.

Wysłani udali się do piwnicy, nie z latarnią, jak 
tego cheą przepisy policyjne i własno bezpteczeń 
stwo, lecz z gołą świecą.

M krótce też, schodami prowadzącemi wpiost do 
apteki, wybiega wylękniony uczeń, za nim zaś paro­
bek, oświadczając, iż znajdująca się w piwnicy ben­
zyna zapłonęła.

Obecni w aptece subjekci aptekarscy postanowili 
sbicda do piwnicy, by ogień w zarodku przytłumić, 

gryzący jednak dym, wydobywający się z jej wnę­
trza, zamiary te uniemożebnił.

Zaalarmowano telefonicznie kilka oddziałów stra­
ży, które w pół godziny po przybyciu ogień ugasiły.

Skończyło się na spaleniu benzyny i potłuczeniu 
kilkuset flaszek aptekarskich, których wartość nie 
przenosi rs. 50, gdyby jednak ognia nie udało się tak 
szybko opanować i pozwolono mu choć odrobinę się 
rozszerzyć, sięgnąłby on do sąsiedniej komory, mie­
szczącej w sobie same wytwory spirytusowe, a 
wówczas kto wie, czy drobny ogień nie sprowadził­
by poważniejszej katastrofy.

W W wczorajszym na Marjensztadzie, pod nrem 9-ym, 

służąca Marjanna Duńska, wszedłszy na strych, celem zdję­
cia bielizny, zastała gospodatującego złodzieja.

Łotr prośbą, a następnie groźbą chciał skłonić Duńską 
do milczenia, lecz służąea poczęła głośno krzyczeć.

Hałas ten i mocowanie się dziewczyny ze złodziejem, 
zwabiły stróża miejscowego, Michała Arabskiego.

Złodziej w osobie Bronisława Kożuchowskiego został u- 
jęty i Odprowadzony do cyrkułu.

= Kradzieże.
Nocy wczorajszej złodzieje odbili drzwi sklepu z garde­

robą pod nrem 6-ym na Elektoralnej i nnieśli garderobę 
wartości parusct rnbli.—V/ wagonie tramwajowym Kazi­
mierzowi Hansnerowi skradziono srebrny zegarek ze 
złotą dewizką.—W kościele św. Jana podczas nabożeństwa 
pasyjnego p. Zofji Fijałkowskiej, zamieszkałej pod nrem 
54-ym na Dobrej, skradziono portmonetkę, w której się 
znajdowało kilkanaście rnbli oraz dwie złote obrączki.

= Po trzech dniach.
W ubiegły poniedziałek znikła bez wieści Michalina 

Kosowska, żona oficjalisty prywatnego, licząca 47 lat 
wieku.

Po trzech dniach daremnych poszukiwań Kossowska w 
dniu wczorajszym powróciła do domu w podartem ubraniu, 
wynędzniała i nic się od niej nie można dowiedzieć, ponie­
waż jest obłąkaną.

Zdaje się, iż zagadkowe zniknięcie było już spowodowa­
ne zboczeniem umysłowem.

= Przykra pomyłka.
W dniu wczorajszym w alejach Jerozolimskich wynikło 

zajście między panami R. i Z., w którem obaj do pewnego 
stopnia byli winni.

Pierwszy z nich, idąc za p. Z., wziął go za kogoś z do­
brych znajomych i końcem parasola uderzył po ramieniu.

Zaczepiony w ten sposób odwrócił się, a ujrzawszy obce­
go, nie słuchając tłumaczeń, uderzył p. R. laską w gło­
wę i zrzucił kapelusz.

Zapalczywość pana Z. stała się powodem gwałtownej 
sceny, która zakończy się przed kratkami sądowemi, obaj 
bowiem wystąpili z wzajemnemi skargami.

= Z ulicy.
W dniu wczorajszym Kamilla Szumowska, wysiadając z 

dorożki na Nowogrodzkiej, upadła.
Podniesiono ją ze zwichniętą nogą i ciężkiem uszkodze­

niem w krzyżu.
= Przejechanie.
W dniu wczorajszym na rogu ulic Hr. Berga i Krakow- 

skiego-Przedmieścia, dorożkarz nr 63-ci najechał na Jó­
zefa Kępińskiego, zamieszkałego pod nrem 15-ym na Gra­
nicznej.

Poszwankowany poniósł ciężkie obrażenie na obu nogach. 
Dorożkarza uciekającego przytrzymano.
= Ogień. , .
Dziś o godzinie wpół do 12-ej były alarmowane dwa od­

działy straży wiadomością, iż pali się na Grzybowskiej. <
Tymczasem ognia na tej ulicy nie było, a na Krochmal­

nej pod nrem 5-ym, w pitkami, zapaliły si? sadze, które 
ugaszono przed przybyciem straży.

— Dr. Wacław i Feliks bracia Stępińscy składają na 
wpisy dla niezamożnych uczniów gimnazjum rs. 30, świę­
cąc tem w dniu imienin pamięć nieżyjącego ś. p. Aleksan­
dra Stępińskiego, b. inspektora gimnazjum gubernjalnego 
warszawskiego.

— Zgubiona na ostatnim poniedziałkowym balu kostiu­
mowym bransoletka srebrna i kolczyk z perła są do ode­
brania u hr. Wincentego Walewskiego przy ulicy Brackiej 
Ji 10. __________ ____________ _______
§ W dniu 7 (19) b. m., w rodzinnym majątku 

Choćkowce, gubernji grodzieńskiej, zawarty został 
związek małżeński pomiędzy panną Klaudią Jelską, 
córką nieżyjących Józefa i Cecylji z Wołłowiczów 
małżonków Jelskich, a panam Wincentym Wodziń­
skim, synem nieżyjącego Feliksa i Filipiny z Woy- 
dów małżonków Wodzińskich. Niechaj Bóg raczy 
błogosławić tej zacnej i -dobranej parze. (687)
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f Ś. p. Jan Kazimierz Zawisza, opatrzony św. sakra­
mentami, przeżywszy lat 64, po ciężkich cierpieniach za­
snął w Bogu dnia 22-go lutego 1887 r. Msze święte przy 
zwłokach odprawiać się będą codziennie o godzinie 11-ej 
srana we czwartek i piątek w domu własnym przy ulicy 
Bielańskiej. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w górnym 
kościele św. Krzyża w sobotę, tj. dnia 26-go lutego 1887 r. 
o godzinie 11-ej zrana, poezem nastąpi złożenie zwłok w 
katakumbach tegoż kościoła. Na te smutne obrzędy pogrą­
żeni w boleści: wdowa, córki i zięciowie zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i znajomych. Oddzielne zaproszenia wy- 

, słane zostały, ale gdyby które miało się opóźnić, to niniej­
sze powiadomienie proszą przyjąć za zaproszenie. —694
t Ś. p. Emanuel Franciszek Gins, kawaler orderów, e- 

j meryt, przeżywszy lat 69, po krótkiej lecz ciężkiej słabo- 
- ści, zmarł w dniu 23-im lutego 1887 r. W głębokim imn-

tku pozostała żona z rodziną zaprasza krewnych, przyja­
ciół i znajomych na żałobne nabożeństwo odbyć się mające 
w dniu 26-ym b. m., to jest w sobotę, o godzinie 10-ej 
i pół zrana w kościele św. Antoniego (po-reformackim) 
przy ulicy Senatorskiej, a następnie na wyprowadzenie zwłok 
w tymże dniu i z tegoż kościoła o godzinie 4-oj po połu­
dniu na cmentarz powązkowski. Oddzielne zaproszenia roz­
syłane nie będą. 2—690—

I Ś. p. Emilja z Sattlerów Mathia, żona fabrykanta i 
obywatela m. Warszawy, przeżywszy lat 35, zakończyła 
życie dnia 24-go lutego 1887 r. Pozostały mąż z dziećmi > 
i matka zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na 
wyprowadzenie zwłok z kaplicy ewangelickiej przy ulicy 
Mylnej w dniu 26-ym lutego r. b., to jest w sobotę, o go­
dzinie 3-ej po południu na cmentarz tegoż wyznania od­
być się mające. Oddzielne zaproszenia rozsyłane nie 
będą. —697-«

■f W dniu 26-ym lutego, to jest w sobotę, odbę­
dzie się nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Aleksandra 
Witowskiego, w kościele powązkowskim, o godzinie 
10-ej zrana, na które pozostałe dzieci zapraszają krewnych 
znaijomych. 2—658—
f W dniu 26-ym lutego, to jest w sobotę, jako w dniu 

imienin ś. p. Aleksandry z Przeradzkich Brzosko, odbę­
dzie się w kościele św. Aleksandra, o godzinie 11-ej zra­
na żałobne nabożeństwo, na które pozostały syn, synowa i 
wnuki zapraszają familję i życzliwych pamięci zmarłej.—664

•f W dniu 26-ym lutego, to jest w sobotę, jako w dniu 
imienin ś. p. Aleksandra Bielskiego, obywatela m. War­
szawy, odprawione zostaną wotywa i dwie msze żałobne 
jednocześnie, ogodzinie 10-ej zrana, w kościele Wszystkch 
Świętych na Grzybowie, na które pozostała żona zaprasza 
przyjaciół i znajomych. —661—

+ W dniu 26-ym lutego, to jest w sobotę, o godzinie 
9-ej i pół zrana, odbędzie się w kościele Wszystkich Świę­
tych na Grzybowie msza święta za spokój duszy ś. p. Ale­
ksandry z Porazińskich Lutostańskiej. —679
f W dniu 26-ym lutego, to jest w sobotę, jako w roczni­

cę imienin ś. p. Fortunata Poll, odbędzie się żałobne nabo­
żeństwo za spokój jego duszy'w kościele św. Aleksandra, o 
godzinie 10-ej i pół zrana, na które pozostała wdowa wraz 
z dziećmi zaprasza krewnych i przyjaciół. —688
f W dniu 26-ym lutego, to jest w sobotę, jako w dzie­

wiątą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Krystyny z Zellerów 
Miklaszewskiej, odprawione zostanie za jej duszę żało­
bne nabożeństwo o godzinie 10-ej zrana w kościele św. 
Jacka przy ulicy Freta, na które pozostała rodzina zapra­
sza krewnych, przyjaciół i znajomych. —692—

j- W dniu 26-ym b. m, tj. w sobotę, w kościele pp. wi­
zytek, o godzinie 9-oj zrana jako w dniu imienin odbędzie 
się msza święta ża duszę ś. p. Aleksandry Rospendow- 
skiej, na którą pozostały mąż wraz z synami zaprasza kre­
wnych, przyjyciół I znajomych. —686—
f W niedzielę, to jest dnia 27-go lutego r. b. o godzi­

nie 10-ej zrttna, w kościele św. Anny na Krakowskiem- 
Przedmieściu odbędzie się żałobne nabożeństwo za duszę 
ś. p. Aleksandra Galskiego, na które pozostała żona wraz 
z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —693

•j- Na żałobne nabożeństwo odbyć się mające w kościell 
św. Krzyża o godzinie lO-ej zrana w dniu 26-ym lutego, 
to jest w sobotę, za duszę ś. p. Aleksandra Sobociń­
skiego, sekretarza sądu gminnego z miasta Błonia, zmar­
łego dnia 10-go lutego r. b„ pozostała żona i dzieci zapra­
szają krewnych i przyjaciół zmarłego. —686
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• Pan, zdający w nr. 37 „Dziennika dla wszystkich” 
sprawę z ostatniego miesięcznego posiedzenia człon­
ków Towarzystwa opieki nad zwierzętami, odbyte­
go w dniu 16-ym b. m., jak przystoi na prawdziwe­
go zwierząt przyjaciela, wystąpił bardzo gorąco z 
powodu okrutnego obchodzenia się z końmi na rzeź 
przeznaczonemi, na folwarku Mecenasówka. Podzie­
lam zupełnie oburzenie sprawozdawcy z powodu, że 
w niepokrytej niczem szopie stoi kilkanaście koni, 
bez jedzenia i wody, z okropnemi ranami na ciele. 
Niemniej od niego oburzam się na tak nieludzkie 
postępowanie i na wszelkie okrucieństwa, na odma­
lowanie których nie żałował ciemnych barw i z nim 
razem potępiam tych, co się tej zbrodni dopuszczają. 
Tern więcej też dziwi mnie, że nieoględnem wyraże­
niem, iż rzeczy to dzieją się „na całej przestrzeni 
gruntów, należących do garbarza p. Wejgla", posta­
wił mnie poniekąd w szeregu owych potępionych. 
Być właścicielem gruntów, nie znaczy koniecznie 
odpowiadać za wszelkie złe, jakie się na tych grun­
tach dzieje—tern bardziej zaś, nie mogę się w tem 
poczuwać do żadnej winy, że grunta te ani nie sta­
nowiły, ani nie stanowią mojej wła­
sności. Sądzę, że te parę słów wyjaśnienia wy­
starczą do oczyszczenia mnie w opinji publicznej, 
o którą mi jedynie idzie, z lekkomyślnego zarzutu.

Z Cesarstwa.
Nowoje Wremja, omawiając rezultaty wyborów 

w Niemczech, powiada, że dotychczas pewnem jasi, 
iż rząd będzie miał w parlamencie przewagę i że 
w Alzacji i Lotaryngji wybrani będą przeciwnicy 
rządu niemieckiego w tych prowincjach. Ostatnia 
ta okoliczność nastręczy powód do zastosowania 
tam środków surowych, a te znowu mogą doprowa­
dzić do zerwania i do wojny z Francją. Pokusa bę­
dzie wielką i w interesie pokoju europejskiego cie­
szyć się trzeba, że pokusę przeciwważy obecnie owa 
„wyczekująca polityka” Rosji, z której w Berlinie 
są tak niezadowoleni. „Gazety niemieckie, ulegają­
ce wskazówkom kanclerza, usiłują w ostatnich cza­
sach przekonać nas—mówi dalej Now. IFr.—że poli­
tyka taka jest wielce niekorzystna dla interesów 
rosyjskich, że oddziaływa na stan naszych finansów ( 
i zagraża Rosji nawet „niezadowoleniem mas naro- J 
dowych”. Pozwalamy sobie sądzić, że samo poją- j 
wienie się podobnych opinij na szpaltach pism ber­
lińskich jest owszem dowodem, że teraźniejszy spo­
sób postępowania gabinetu petersburskiego jest zu­
pełnie odpowiedni. Być zaporą do wojny, która w 
danym razie może oddać całą Europę pod zwierzch­
nictwo Niemiec, jest to rola zaszczytna i obfita w 
skutki, której Rosja nie wyrzeknie się dlatego tyl­
ko, aby uspokoić niezadowolenie kanclerza niemie­
ckiego. Próba odwrócenia naszej uwagi przez kwe- 
Btję bułgarską wznowiona znów w takich rozmia­
rach, że nauowo jest mowa o wybraniu księciem 
bułgarskim ks. Koburg-Gotba, nie doprowadzi do 
niczego. Trudno teraz będzie dyplomacji berlińskiej 
wmówić w rząd rosyjski szczerą swoją gotowość 
przyłożenia się do zgodnego z naszemi widokami i 
interesami rozwiązania sprawy bułgarskiej. W osta­
tnich miesiącach wyświetliło się w sposób dość ja­
sny, że owa gotowość nie jest niczem więcej, jak 
środkiem do zwrócenia nas do germanofilskiej poli­
tyki z r. 1870 go. Wielu nawet zaczyna wierzyć 
W to, że całe bułgarskie piwo było warzone w da­
leko sięgającym zamiarze dojścia do takiego rezul­
tatu. Trzeba użyć wszelkich środków, aby do tego 
nie dopuścić. Na szczęście nie przedstawia to teraz 
nadzwyczajnych trudności. Nie mamy potrzeby ro­
bić żadnych stanowczych kroków, zawierać przy­
mierza z mocarstwem, któremu Niemcy zagrażają, 
mieszać się w rokowania między Paryżem a Berli­
nem. Dość będzie zachować zupełną swobodę dzia­
łania, oświadczywszy zarazem o stanowczem posta­
nowieniu kierowania się tylko swoim własnym inte­
resem. Miejmy nadzieję, że nie przyjdzie do żadne­
go ustąpienia od tego doskonałego programu, kiedy 
nadejdą wypadki, których możliwość zwiększył re­
zultat wyborów w Alzacji i Lotaryngji.”

Z powodu rezultatu wyborów do parlamentu nie 
mieckiego w ogóle, a w szegółności w Alzacji i Lo­
taryngji, Peter, wiedomosli twierdzą, że reprossalje 
zastosowane do ostatnich tych prowincyj nie przy­
niosły owoców spodziewanych przez ks. Hoheplohe 
i ks. Bismarka. „Zresztą jeżeli główny kapelmistrz 
koncertu europejskiego, piszą dalej Pet. wied., chce 
wywołać zaburzenia w Alzacji i Lotaryngji, aby 
usprawiedliwić swoje orzeczenie, nieprzyjecie sie­
dmiolecia to wojna—to zabiegi jegozostaly uwieńczo­
ne skutkiem. Z tego punktu widzenia bardzo intere­
sujące są wskazówki organu margr. balisburego, 
który niepokoi świat doniesieniem o spc-dziewaaem 
zainterpelowaniu gabinetu paryskiego przez Niemcy, 
a interpelacja taka w dzisiejszych warunkach była 
by równoznaczną z ultimatum poprzedzającem woj­
nę. Jeżeli margr. Salisbury jest dobrze powiado­

miony o zamiarach ks. Bismarka, to przypuszczenie 
wyrażone przez nas trzy miesiące temu zupełnie się 
sprawdza: wielki polityk prowadzi podwójną grę i 
przenosi naprzemian środek ciężkości z Bałkanów 
na Wogezy i naodwrót, stosownie do wymagań 
chwili. Rosja nie chce wejść w pułapkę. Żadnym 
sposobem nie udaje się wciągnąć jej w bułgarską 
dziurę. Z Aten telegrafują nawet o sześciotygodnio 
wej pkupacji za zgodą Austrji. Nie wierzymy w to, 
aby podobna niedorzeczność była pomysłem ks. 
Bismarka—ale z pogłoski tej można już sądzić o 
tem jak bardzo stanęliśmy kością w gardle Europy 
przez naszą uporczywą niechęć skrępowania sobie 
rąk. Zapewniają, że w ostatecznym razie podjętą 
znowu zostanie kandydatura ks. Battenberga, który 
wskutek reumatyzmu nie chciał pojechać na połu­
dnie i wołał pozostać na północy. Widać, że nadzieja 
wyleczenia się z reumatyzmu trwającego już pięć 
miesięcy znów się objawiła. Miejmy przecież na­
dzieję, że jak Rosja nie pozwoliła się wciągnąć w 
matnię, którą już odsłoniły ręce otwartych angli­
ków, tak też i Francja nie wejdzie w żadne układy 
przeciwno jej interesom i liistorji. A przy tych 
danych będzie można spokojnie i z wielką ciekawo­
ścią śledzić przebieg walki zjednoczyciela Niemiec ze 
zjednoczonemi Niemcami, a jeżeli ta walka popycha 
go do wojny, to ani nad brzegami Newy, ani nad 
brzegami riekwamy nie znajdzie nikogo nieprzygo­
towanym.”

Z ostatniej poczty.
Germania nie jest zadowoloną z pruskiej noweli 

kościelno-politycznej. Komisja izby panów rozpo 
czyna obrady nad nią w dniu 2-im marca.

Wedle nowej organizacji wojska serbskiego pier­
wsze powołanie liczyć ma 90—100.000 żołnierzy, 
drugie 60—70,000. Ile wynosić ma trzecie powo 
łanie, dotąd niewiadomo; podobno sformować ma 
ono 60 bataljonów. Artyleria będzie miała 65 bate 
ryj po sześć dział systemu Bange’a.

Depretis złożył ouegdaj w ręce króla powierzoną 
sobie misję utworzenia gabinetu.
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Berlin 25-go lutego. {Tel. pryw. Kurj, IF.) — 
Półurzędownie zapewniają, że sensacyjny artykuł 
Norda o zmianie frontu polityki rosyjskiej wyszedł 
ze źródła prywatnego. Przyjacielskie stosunki po 
między Rosją i Niemcami nie pozwalają przypisy­
wać artykułu sferom, wywierającym istotny wpływ 
na bieg polityki międzynarodowej.

JBerlin 25 go lutego. {Tel. pryw. Kurj. W.)— 
Norddeutscke allgemeine Zeitung dowiaduje się, że 
nowe odezwanie się Papieża w sprawie siedmiolecia 
ma na celu napomnienie katolików, aby przy wybo­
rach ściślejszych nie dawali swoich głosów demo 
kratom socjalnym. Papież wskazuje na to, że w 
licznych listach pasterskich demokracja socjalna u 
waźaną była za niebezpieczną dla kościoła. {Aj. 
póln.)

Parys 25-go lutego. (Tel. pryw. Kurj. IF.) — 
Wczoraj podczas odsłonięcia pomnika (Ludwika 
Blanca? nazwisko nieczytelne, przyp. red.) anarchi­
ści zakłócili porządek, wznosząc hałaśliwe okrzyki: 
„Niech żyje anarchja!” i usiłując wtargnąć do miej­
sca zamkniętego dla publiczności. Policja przywró 
ciła spokój i aresztowała kilkanaście osób. {Aj.póln.) 

Bsijni 25 go lutego. {Tel. pryw. Kurj. IF.) — 
Stan zdrowia kardynała Jacobiniego pogorszył się. 
{Aj. póln)

Hu blin 25 go lutego. (Tel. pryw. Kurj. IR) — 
W procesie Dillona i towarzyszów sędziowie przy 
sięgli nie mogli zgodzić się na wydanie wyroku. 
{Aj. pola.)

Petersburg lutego. (Tel. pr. Kurj. II7.) — 
Petersburskija wiedomosli donoszą, że do rady pań­
stwa wniesionym został projekt co do stopniowego 
wprowadzenia zakazu dostawy żelaza surowego 
z zagranicy, względnie stopniowego podwyższania 
cła wchodowego. {Aj. póln.)

Petersburg 25 lutego. {Tel. pryw. Kurj. IF.)—■ 
liiriewyja wiedomosti donoszą, że komitet ministrów 
na posiedzeniu Wtorkowom, poświęconem rozbiorowi 
pytania, w jaki sposób poprzeć należy przemysł cu 
krowy, zgodził się na to, aby przemysłowcom cu­
krowym dozwolić na wypłatę sum dłużnych rządowi 

j za akcyzę ; zeszłoroczna premje wywozowa nie w 

gotówce, lecz w wyprodukować się mającym przez 
nich miale cukrowym. Obliczonym on być ma 
w cenie 3 rs. 20. kop. loco stacja kolejowa. Rząd 
wszelako nie przystąpi pierwej do sprzedaży swoicł 
zapasów, dopóki cena miału cukrowego nie podnie 
sie się do 400-tu kopiejek loco stacje kolei polu 
dniowo zachodnich. Formalny protokuł ma być pod­
pisanym w przyszły wtorek, a w piątek przedsta­
wiony do Najwyższego zatwierdzenia. {Aj. póln.)

TRZĘSIENIE ZIEMI,
Berlin 25-go lutego. {Tel. pryw. Kurj. W.) — 

Depesze prywatne z Nizzy donoszą: Wskutek trzę­
sienia ziemi zapadłe się tutaj zupełnie dwa domy, t 
przeszło dziesięciu innych runęły dachy i pojedynczo 
piętra. Pierwsze wstrząśnienie nastąpiło w środę 
na parę minut przed szóstą. O godzinie w pół dc 
dziewiątej, w chwili, gdy wszyscy zajęci byli rato­
waniem osób zagrzebanych pod gruzami, trzęsienie 
ponowiło się. Wówczas tłumy kilkunastotysięczne 
w dzikim popłochu, przeważnie w lekkiem, nocnem 
odzieniu, rzuciły się za miasto. Władze kazały nie­
zwłocznie porozpinać na wolnych placach namioty. 
Wiele osób spędziło noc z środy na czwartek w do­
rożkach, omnibusach i kabinach kąpielowych. Oko-, 
ło 2,000 rosjan, anglików i amerykanów obozuje na 
wzgórzach Cimiez. Największa część wszakże go­
ści, przeszło 15,000, opuściła Nizzę i okolicę. Ośm 
pociągów nadzwyczajnych przewiozło 6,000 osób 
do Paryża, 3,000 odjechało koleją lub kołami 
do Włoch. Książę Nemours i księżniczka Blanka 
orleańsk.. mieszkają pod namiotem obok willi Gra- 
ziella. Podobna panika zdjęła i Mentonę. Z San- 
Remo brak wiadomości.

Parys 25-go lutego. (Tel. pryw. Kurj. IF.)— 
Ajencja Haoasa donosi: Hotel rosyjski w Mentonie 
doznał nieznacznych uszkodzeń. W Nizzy dwie oso­
by, należące do miejscowej ludności, zginęły, kilka- 
ścio jest rannych. Przeszło 60 domów tak zostało 
nadwerężonych, że nie można w nich nadal zamie­
szkać. W Mentonie nikt nie zginął, ale wiele osób 
jest rannych. Kilkanaście domów leży w ruinie. 
Sto pięćdziesiąt domów z rozkazu władzy opróżnio­
no. W San Remo obyło się bez wypadków nie­
szczęśliwych, ale w sąsiedztwie jego, we wsi Bojar- 
do, zapadł się kościół i zmiażdżył pod gruzami 300 
osób. W Cannes nie było wypadku śmierci. Pie­
mont, Ligurja i pobrzeże ucierpiały srożej od połu­
dniowej Francji.

Bsym 25 go lutego. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Z Nizzy telegrafują, że nocy wczorajszej powtórzyło 
się tamże gwałtowne trzęsienie ziemi. Mniej lub 
więcej zniszczonych jest domów 260. •

Paryż 25-go lutego. {Tel. pryw. Kurj. W.)— 
W Cannes ponowiło się jeszcze dwa razy trzęsienie 
ziemi, podczas którego morze obniżyło się o jeden 
metr, poczem o dwa metry podniosło się w górę. 
W różnych miejscowościach Riviery włoskiej (po- 
brzeża) naliczono dotąd 90 osób zabitych a 400 ran­
nych. W Bojardo, pod San Remo, zapadł się kościół, 
grzebiąc w swych gruzach 300 osób.

Paryż 25 go lutego. (Tel. pryw. Kurj. IF.)— 
Dotąd opuściło Nizzę 10,000 cudzoziemców. W Men­
tonie runęło 150 domów.

Paryż 25-go lutego. {Tel. pryw. Kurj. W.)— 
Z Nizzy donoszą: Syn konsula amerykańskiego Ha- 
thewaya przez spadający kamień silnie raniony w 
głowę. Zresztą wybitniejszych osób między zabity 
mi i rannymi nie ma.

Parys 25-go lutego. {Tel. pryw. Kurj. IF.)— 
Trzęsienie ziemi sięgało aż do Lugdunu i Genewy. 
Wczoraj dwa nowe słabsze wstrząśnięcia nawiedzi­
ły Niceo i Cannes.

Bsym 25 go lutego. {Tel. pryw. Kurj. IF.)- 
Trzęsienio wzdłuż Riviery wyrządziło o wiele do­
tkliwsze spustoszenia i wywołało gwałtowniejszą 
panikę, aniżeli pierwsze depesze pozwalały przypu 
szczać. Zdaje się, że wczorajsza zniżka na giełdzie 
paryskiej stoi w związku z katastrofą, jaka nawie­
dziła południową Francję.

Ateny 25 go lutego. {Tel. pryw. Kurj. w, _ 
Wczoraj zrana wiele miejscowości królestwa 
ckiego nawiedzonych zostało trzęsieniem ziewu.
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Wartość kuponów:
/Pb potrąceniu podatku ikarbowcyj

ZarzgflTow. Wzajemnej Pomocy Soliiettów 
Handlowycłi i Przemyslowycn miasta Warszawy 
ma honor podać do wiadomości pp. członków, że 
w dniu 27-ym lutego i 6-ym marca r. b., o godzinie 
7-ej wieczorem, w lokalu Towarzystwa odbędą się

— Kob. lekarz dentysta Olga Scholten, 
jasna nr 3, parter, od placu Zielonego trzeci dom, 
najlepsze zęby sztuczne od rs.l z gwarancją. (511)

Listów zast. m, Łodzi kop 150V,
Listów likwidacyjnych kop. 88’/*
Obligów m. Warszawy kop. 174*/4

sali licytacyjnej prywatnej 
ulica Berga 6 (dawniej Miodowa 10), powołując się 
na kilkakrotne wezwania swoje w miesiącu maju 
r. z. i lat poprzednich w gazetach miejscowych czy­
nione i ogłoszenia J W. Ober-Policmajstra m. War­
szawy w miesiącu grudniu r. z. w „Gazecie Policyj­
nej” > „Warszawskim Dniewniku” zamieszczone, 
z powodu zwinięcia Sali Licytacyjnej, wzywa osta­
tecznie interesowanych, którzy przedmioty swoje do 
sprzedania tejże Sali powierzyli, iżby takowe w cią 
ęujedn; go miesiąca od dziś odebrać 
zechcieli, po opłaceniu należności, gdyż w razie 
przeciwnym rzeczone przedmioty po upływie termi­
nu powyższego stanowczo sprzedane zo­
staną przez licytację publiczną za cenę, 
jaka tylko będzie zaofiarowaną przez licytujących.

(64) Adwokat, jfl. Dobronoky, Peters­
burg, Puszkińska 13. — Przyjmuje interesa do 
wszystkich sądów i władz w Petersb. i Moskwie.

dla członków, ich rodzin i gości wprowadzonych.
Bilety (liczba ograniczona), wydawane 

będą w kancelarji Towarzystwa, Miodowa nr 15ty, 
poczynając od dnia 23-go lutego r. b.I

Filety wydane na odczyty niedosz­
łe w m. grudniu r. z. są nieważne i wskutek 
tego osoby posiadające takowe, zechcą się zgłosić 
dla wymiany na bilety właściwe. " (228)

składający się z 60 pokojów. * 
rym obecnie mieści się Clrk , 2/3 
Soborny, do wynajęcia od Ś'&° •'ńna 
r. b. w całości lub czgści°w° na 
zakłady naukowe, przemysło­
we, pracownie lub na lokale pry- 
watne. Tamże 16 fa<y®‘ czyli 4 
lokale po 4 facjat, tanio do wynaję­
cia. — Wiadomość tamże, ul. Długa 
.V; 10/543 u zarządzającego domem, 
rano do godz. 10, P° PoiU(l, od godz. 
3-ej do O-ej. 338R

99.25
99 25
99.25

Lifity zast-

CEYLON et NEWFIELD
Dom Koinissowo-Eksportowy 

22, nie de Echiąuier w Parysa, 
załatwia wszelkiego rodzaju komisa, sprawunki 
zlecenia i zamówienia. Mając stosunki bezpośrednie, 
wykonywa wszelkie zlecenia szybko i sumiennie. 
Korespondencja w językach: francuskim, polskim, 
rosyjskim i niemieckim. (637)

Frzerum" w cenie od rs. 1 do rs. 12 za funt.

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Brunet, który zapytał czy znam panią, raczy 
zostawić parę słów w administracji -Kuriera” pod 
lit. J. S. S. (700

Wielki. Dziś: „Adrjanna Lecouvreur”. Jutro: „Car- 
mer” (występ panny Herman).—łiozmattości. Dziś: 
„O czem marzą młode panienki”, „Pan Geldhab” i 
„O chlebie i wodzie”. Jutro: „Mieszczanie na pro­
wincji”. Mały (ulica Daniłowiczowska). Dziś: „Genna­
ro”. Jutro: „Przyjaciel domu” i 3 akt „Zemsty nie­
toperza”.—Buff. Dziś: Przedstawienie trupy ruskiej 
„Nie ten żyd kto starozakonny, lecz ten kto jest ży­
dem”.

Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje _
Akcje Dobrzel. Tow. f. cukru
Akcje Tow. Lilp., Rau i Lew. 
^kqjp Tow. przgdi Zawierć.

Warszawa dnia 25 go lutego 1887-go r.
Niepokój, jaki wczoraj ujawnił się w Berlinie i 

wyraził się obniżką kursów, przyczem ruble całą 
markę straciły, przetrwał i do dzisiaj, gdyż szaco­
wania poranne zwyżki nie obiecywały—owszem na­
wet do 183 m. za 100 rs. tylko sięgały. Giełda war­
szawska w skutek tego podniosła, jak to łatwo prze­
widzieć było można, kursa walut obcych; usposobie­
nie było mocne, chociaż zaufania brak i ruch jest 
nieznaczny.

Za weksle krótkoterminowe na Berlin 54 80 żąda­
no i płacono 54.65 z początku, później 54.67’/2, 
54.70, 54.72‘/2 aż do 54.75, przyczem zauwa 
żyć należy, że różnica w gatunku papieru więcej niż 
kiedykolwiek na kursa wpływała. Poszukiwano ku 
końcowi po 54.70.
ENa pomniejsze miasta niemieckie żadnych nie ro­
biono interesów.
(vNa Londyn 11.08 żądano, 11.05 i 11.05‘/» płacono, 
i Na Paryż 44.15 w żądaniu. Niewielkie sumy po 
44.031/a i 44.05 płacono.
J£,Na Wiedeń 87.40 przy płaceniu 87.25 również w 
małych ilościach.

Papierami obroty bardzo skromne.
Listy likwidacyjne 94.70 i 94.30 w żądaniu. 
Również nominalnie pożyczki wschodnie 99 25.

ftListy zastawne ziemskie ser. I 101.15, II, III i IV 
100.75, V po 100.30 w żądaniu, chciano płacić po 
101, 10G.40 i 100. Drobną sumę serji I po 101 ku­
piono.

Listy miejskie 99.50, za I, 99 za II, 98.40 za III i 
IV w żądańću.

Obligi 95.25 i 95. Większe sztuki po 94.75 kupo­
wano.

Listy łódzkie*J96.50 za I w żądaniu, II i III 95.50, 
kupiono nieznacz.ne partje po 95.25.

Z akcyj kupiona kilkanaście sztuk akcyj banku 
dyskontowego warszawskiego po 283.

Godzina 12. —Usposobienie mocne. Za dobre we­
ksle krótkoterminowo na Berlin 54.75 dostać można.

KWS [Wij WKlWtM
Dnia 25-go lutego 3887 r.

Cena okowity.
Z dnia 25-go lutego 1887 r.

Hurt skład, wiadro rs. 8 kop. 056
v garniec rs. 2 kop. 62

Fabryka Tabaczna (174

W. G. PATKANOW
Poleca wyborowe PAPI Hit OS Y;

Pubec Prima, Samson Prima, liubec 
Fort, Hubce (hoist, Pubec Jfioyen, 
Pesser, Frou-Frou, Kawalerskie i 

Fantasie W cenie rs. 1.

Ofiarowywano też z próbek tak samo jak w ciągu tygo- 
lia, lecz stawiono żądania zbyt wysokie tak, że przybyli 

zni, dotąd do tranzakóji nie

opera J. Halevy’ego i J, Bizei’a, 
Fantazja z motywów tej opery, ułożona 

na fortepian przez

Józefa Rebiczka, 
opuściła prasę, nakładem Redakcji Echa 
Muzycznego i jest do nabycia w Redakcji, 
Senatorska .*« 26 i we wszystkich księ­

garniach. 350R
Cena za egzemplarz kop. 60.

NB. PP. Nauczyciele muzyki i uczniowie 
Konserwatorjum, korzystają z ustępstwa.

d. 
m.

Pszen. 242 sm. i ord.
„ „ pstra i dobra
„ „ biała . . .
„ „ wyborowa .

Żyto wyborowe 232 funt 
„ średnie............
„ wadliwe...............

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. 
Owies...............142 f.
Gryka............... 202 £
Rzepik letni...............

„ zimowy 212 funt 
Rzepak rapos zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt . 
Ziemniaki...................
Masło świeże funt .

„ solone pud . . . 
Siana pud ...................
Słomy pud..................
Drzewa opał. twar. s. kub.

» mi?kie ..

490) Pentysta J, Kaumgart, Żelazna 
Brama nr 3, przy Ogrodzie Saskim. Wstawia sztu­
czne zęby z najlepszego materjału z gwarancją, le­
czy, plombuje i reperuje za możliwie przystępne ceny.

— Potrzebni zaraz do większego majątku w gu- 
bernji wołyńskiej: Rządca Agionom i Leśniczy zdo- 
bremi rekomendacjami, kaucja żądana, reflektanci 
zechcą się zgłaszać między 10—1 codziennie na No- 
wy-Świat nr 4, mieszkania 17. Tamże potrzebny 
zdolny Kowal. (631)

,*4 80 54.70 
1108 — — 
14.15 | —
87 40

Od Listów zast. ziemskich 5% kop. 83
Od Listów z. m. Warszawy kop. 190 
Od
Od
Od

1QM
win i farb, do sprzedania w mieście gu- 
bernlalnem, wartości około 15,O°O rs__
Wiadomość: w składzie wiu PP. Simon 
i Stecki u Kr»kowskiem-Pn»d®- 3271

codziennie świeże,

w BddóId Wid i Delikatesów
Ant Stępkowskiego,

Wierzbowa 9.

Sprawozdanie z targu zbożowego
na placu Witkowskiego, dnia 25-go lutego 1887 r.

Przez cały tydzień, jak wiadomo, rynek zbożowy nie był 
zasilany zbyt wielkiemi dostawami, ani też ruch i chęć 
kupna nie objawiały się w rozmiarach znaczniejszych.

Tembardziej w piątek, dzień zwykle mniej ruchliwy spo­
dziewać się nie było* można lepszegp powodzenia, tak co do 
dostaw jako też i co do ceny.

Pszenicy dziś też było bardzo niewiele, zaledwie 120 kor­
cy w gatunku dobrym. Sprzedano tę ilość po 7.65 do 7.80 
za korzec. Gorsza zupełnie zaniedbana i tylko bardzo niskie 
ceny za nią ofiarują.

Żyta około 100 korcy wyłącznie z dowozów osią. Kupo­
wano je nieco chętniej, płacąc 490, 5 rs. i 5 rs. kop. 5 za 
korzec.

Jęczmienia parę drobnych partyjek, ogółem około 60 
korcy,

Owsa 200 korcy także z dowozów osią. Rozprzedano je 
po 2 60, 2.70, 2.75 do 3 rs. i 3.05.

Siana i słomy niezbyt wiele. Płacono za dobre 50, śre­
dnie 40, 35 za pud, słomę 35 do 40 kop.

Koniczyny kilka drobnych partyjek czerwonej w gatun- 

Pud 
od | do

W e k s 1 e:
Berlin 100 mar. z krótk. 
Londyn 1 funt ster. „ 
Paryż 100 franków „ 
Wiedeń 100 guld. „

Papiery publiczne 
go/o Listy zast. z r. 1869

m. Warsz. ser. I 
„ II

„ „ III
IV 

Listy zast. m. “Łodzi * serji I 
4% Listy likwidacyjne duże 

„ mało 
Bil. Banku Ces. s. J,II i III 
Eos. Poż. Premj. z roku 1864 

„ lobb 
I Pożyczka wschodu, rs. 100 
M „ rs. 100
III * ’ rs. 100
Listy wileńskie długot.. • ■

Akcjo iobligacjr
Obligacje miasta Warszawy 
*1 L. ż. warsz.-w. rs. 100

dr. ż. warsŁ-b. rs. 100 
dr. żel. warsz.-teresp. 
dr. żel. fabr.- łódzkiej 
Banku handl. warsz. 
Banku dyskont, warsz. 
Banku handl. w Łodzi 
warsz. Tow. ub. odogn. 
warsz. Tow. fab. cukru 
Tow. f. cukru Józefów

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 25 lutego 1887 r.

ku średnim ofiarowywano po 38 rs. za korzec 250-funtowy 
żądając.

Ofiarowywano też z próbek tak samo jak w ciągu tygo­
dnia, lecz stawiono żądania zbyt wysokie tak, że przybyli 
dla kupna nabywcy zagraniczni, dotąd do tranzakóji nie 
doszli, na ceny te nie mogąc się zgodzić.

CYRK CINISELLI
truppa Alb, Schumanna, Codziennie Wiel­
kie Przedstawienie. Szczegóły w afiszach. 
Początek o godz. 8-mej. (34

U u 
przy ul. Marszałkowskiej 132, 

drugi dom od Świętokrzyskiej.
Prawdziwy cud XIX wieku 

18-letnia ta osoba wielkiej objętości i pięk­
ności kształtów, niezwykłej gracji, obdarzoną 
jest przytem wielka bystrością umysłu.

Waży 375 funtów.
Cena miejsc: 1-e miejsce kop. 20, 2-e miej­

sce kop. 10. 274R

Targi
NA PLACU WITKOWSKIEGO.

Dnia 25-go lutego 1887 r.
Korzec 
od | do

T AD7 DATD7PDNV •le8t w osadzie Łoź ŁŁAAn/j rUlK/iEDlU dnieje gubernji su­
walskiej (5,000 ludności). Bliższych wiadomości u- 
dziela listownie Ptaszyński. (682)

— Przeciwko ciężkiemu oddechowi, ast­
mie i rozedmie płuc, skutecznem jest leczenie 
w gabinetach pneumatycznych. Nakład leczni­
czy. Obożna 5. (9)

— Dr Jurkiewicz, Hoża nr 28. Leczenie
massaźem od 4 do 6 godziny._________ (533)

— Dr Zygmunt Srebrny powrócił z za­
granicy i przyjmuje z chorobami gardła, nosa i u- 
szów od 3—6 po południu. Królewska 45. (560

podaje do wiadomości, że stosownie do de- 
cyzyj Intendentury Warszawskiego Okręgn 
z dni 10 i 29 Grudnia 1886 roku za 36162 
i 38463, w Poniedziałek 16(28) Lutego o godz. 
11 przedpołudniem, odbywać się będzie w dzie­
dzińcu Ujazdowskich Koszar, zajmowanych 
przez Litewski pułk Lejb-Gwardji, wyprze­
daż wybrakowanego żołnierskiego filaraskie- 
go płótna i kaszkietów dawnego systemu.

12r

k o p i e i e k
— — —
— — — —
—. _
— — 765 780
— — 490 505
— — — —
— —
— — 420 450
— — 260 315
— — —
— — — —
— — — —
— — —
— — — —
— — — —
— — — —
—•
35 50
35 40
— — — —
— — — —
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Nakładem Księgami i Składa Nut
Ferdynanda HOESICK’A w Warszawie,

przy ulicy Senatorskiej pod IV r 496,
Wyszły: wielka teoretyczno-praktyczna

SZKOŁA NA FORTEPIAN,
weflłng LEBERTA i STARKA, Profes. Konserw, w Stuttg.

przez

W. Żeleńskiego i Rud. Strobla, 
Profesorów Warszawskiego Instytutu Muzycznego. 

Cena Części I rs. 3 kop. 60. Cena Części II rs. 2. Całość rs. 5. 
Toż samo. Część I w języku francuzkim i niemieckim rs. 3 kop. 60.

O zaletach słynnego tego dzieła wspominać byłoby zbytecznem. Krytyka całego świa­
ta szkole tej pierwszeństwo przyznała, a zalecony jest do użytku przez Konser­
watorium Paryzkie, przez Franciszka Liszta, oraz przez najpierwsze znakomitości, jak 
St. Heller, A. Marmontel, I. Benedikt, Emanuel Faisst, J. G. Herzog, Dr. F. Hiller. Franci­
szek Ignacy i Wincenty Lachnerowie, C. G. Reissiger, P. Lindpaintner, Dr. Marschner, I' 
Moscheles, I. H. Struntz, Taubert i inni.__________________

Krótka i łatwa pt

SZKÓŁKA NA FORTEPIAN « 
dla dzieci i początkujących, według Ł. AŁohlora, z zastosowa- 

niem Melodyj Polskich, ułożył i opracował W
ZYGMUNT NOSKOWSKI,}

Dyrektor Warszawskiego Towarzystwa Muzycznego. a

Cena rs. 1 I<op- 50. W
Wydawnictwo łatwych szkółek dla dzieci, było bardzo pożądane, wprowadzenie £ 

"Melodyj Polskich jako praktyczne ćwiczenia, poraź pierwszy tu jest stosowane. Nazwi- 
ska zaś Autorów dostateczną są rękojmią jej dobroci. 319r

MSZAKA (MS SZYLDOWI
Z LITER WYPUKŁYCH, 

wykonywa takowe po cenie liter pisanych, 

JśŁrziejsiiśiJSlŁi «£? Comp. 
r w warszawie, Bielańska .Nś 23. 117R

bezcen

niż

Ud auninc, panu *
dowodem tego Korciki 2‘/t łokcia szerokości, czysto wełnianne, łokieć 
najmodniejsze Brystole 21/, 
Korty na ubrania męzkie 2'/.

Korty te o 50

pecjalny punkt do obstahinków.
Poleca na sezon wiosenny wielki wybór gorsetów 
iługiemi taljami, w różnych kolorach jakoteż ga­
ikach, Które sprzedąje po umiarkowanej cenie.

,AUX QUATRE SAISONS.”
Wierzbowa 6. 293R

Prawdziwe czyste Holenderskie

KAKAO,
z fabryki J. i K. Blooker’a w Amsterdamie

egzystujący od 1814 r.
Kakao to odznaczone wieloma złotemi medalami, jest łatwo rozpuszczalne i bardzo 

pożywne, szczególniej zalecane dla chorych i rekonwalescentów, oraz dla dzieci. 
Wyłączna sprzedaż w Handlu Delikatesów

L. WRÓBEL, Krakowskie-Przedmieście N= 27,
w gmachu Starej Poczty w Warszawie.

Handlującym odstępuje się rabat.
Główny Skład na Rossję, w Holendersko-Indyjskiej kompanji «JAWA»

W SU-Petersburgu. 294R

i odlewy robót

300

i wszelkich i

wykonywa z kompletnem urządzeniem roboty następujące:
Wodociągi, Zlewy, Waterkh

Studnie artezyjskie (świdrowe), murowan 
ne, Sikawki pożarne i ogrodowe, Por 
dwu-cylindrowe, Świdry ręczne dla próby 

"i i stał 
iie robót

■ CIJ, n.auait£auja, cuat br-W, 
i drewniane, Gazowe, Mechanicz- 
py żelazne stałe, przenośne, jedno i 
gruntu i t. p., oraz przyjmuje zamó- 
konserwację urządzeń wodociągo- 

tydraulicznych.

Posiada na składzie i sprzedąje po i 
wodociągowe i zlewowe, ozaz wszelkie inne 
gowycb, Kanalizacyjnych i Budowlanych, : 
wniej K. Rudzki i S-ka w Warszaw!

Z powodu zwinięcia interesu odbywa się

ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ
po cenach nadzwyczajnie nizkich,

mebli drobnych, luster, obrazów, różnych wyrobów galanteryjnych etc., 
w Sali Licytacyjnej Prywatnej, 

ulica hr. Berga Nr 6, drugi dom od Mazowieckiej. 231r

WĘCLA KAMIENNEGO
~ Ceny nizkie.—Odstawa natychmiastowa.

Prócz na wagony i fury, sprzedaż i na pojedyńcze korce
z odstawą do mieszkań. 315R

SKŁAD KANTOR GŁÓWNY

Leszno Nr 34. Włodzimierska Nr 5 
Połączenie telefonami J6 100.

Składy zaopatrzone w najlepsze-gatunki

', ■ 9/r

■r j

>* Elixiru do Zębów; **
Wielebnych 0. Ó. BENEDYKTYNÓW

Opactwa w SOULAC (Gironde) 
Dom MAGUELONNE. Przeos 

2 MEDALE ZŁOTE 
w Bruxelli 1880 ,r. i w Londynie 1884 r. 

NAJWYŻSZE NAGRODY 
WYNALEZIONY I T 7 O Pnet przeor* 

w roku I O / Q PIOTRA BOURSAUG

Codzienne użycie kilku kro­
pli „Elixiru do Zębów Ojców Bene­
dyktynów,“ rozpuszczonych w pół 
szklanki wody zapobiega i leczy 
próchnienie zębów, które bieli i 
wzmacnia jak również odświeża 
i utwierdza dziąsła wybornie.

Oddajemy prawdziwą usługę 
naszym czytelnikom, zwracając 
ich uwagę na ten starożytny i użyteczny pre­
parat najlepszy ze irodków leczniczych i jedlinie 
zapobiegający wszelkim cierpieniom zębów. 
Flakoniki- a, 4 . 8 /r. Proszku pudełko: 1 fr. 25, 2 . 3 r.

Pasta Pudełko 2 /r. ''
■ Dom taMoy w IW r. Qrn|lm 3, ul Hu,jurne 3.

AGENT GŁOWNI; OLŁeUtjY BORDEAUX. 
Skład we wszystkich aptekach jak również magazynach perfum i fryzjerskich.

NA WYPŁATĘ RATAMIi

Nowo-otworzony Magazyn
pod firmą

tygodniowemi lub miesięcznemi.
Ubrania męzkie, damskie i dziecinne, całkowite i częściowe.
Bieliznę damską, męzką i stołową, pościel, towary manufakturne 

i zegarki.
Meble, urządzenia mieszkań i wyprawy ślubne.

Kupującym na wypłatę, sprzedane przedmioty wydają się zaraz przy kupnie; 
za gotowiznę potrąca się procent.

Przyjmują się obstalunki.— Ceny umiarkowane. 323R
Magazyn otwarty codziennie, od godziny 9-ej rano do 9-ej wieczorem.

BS

sprzedąje za gotowiznę lub
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OBJAŚNIENIE. 314R
W społeczeństwie naszem, zwłaszcza też 

w obecnym czasie, gdy konkurencja, nie 
zawsze uczciwa, skłania ludzi pracujących 
na jednem polu, lub szukających zysku w 
przedsiębiorstwach jednakich, do wydziera­
nia sobie każdej okruchy chleba czy grosza, 
przez rozmaite, często niegodziwe sposoby, 
położenie ludzi pragnących rozwinąć w han­
dlu czy w przedsiębierstwie jakiemś, dzia­
łalność uczciwą, korzystną dla nich samych 
a pożyteczną dia ogółu, bywa niekiedy bar­
dzo przykre!

W położeniu takiem znalazła się niespo­
dziewanie jedna z handlowych firm tutej­
szych, mianowicie Ehrlich i Grilnzeig, któ­
ra otworzywszy przed trzema laty biuro in­
formacji, iukasy i realizacji przy ulicy Prze­
jazd pod J® 11-m, prowadzi je dotąd umie­
jętnie z powszechnem zadowoleniem swej 
kiijentełi licznej w Warszawie i na pro­
wincji, oraz w Cesarstwie i zagranicą.

Biuro to wyróżniało się zupełnie od licz­
nych tegoż, niby rodzaju przedsiębiorstw, 
jakie w ostatnich czasach pojawiły się w 
Warszawie, a które, jako nieoparte ani na 
kapitale, ani na fachowem uzdolnieniu swo­
ich kierowników, ani na ich prawości oso­
bistej, stały się wkrótce prawdziwą plagą 
dla tych, którzy im w zaufaniu powierzali 
interesy swoje.

Doszło do tego wreszcie, iż właściwa wła­
dza miejscowa, dla ukrócenia nadużyć w 
tern przedsiębierstwie, jak również dla za­
bezpieczenia interesantów, wydała rozporzą­
dzenie, ażeby takie tylko biura informacji 
i realizacji, miały prawo prowadzić nadał 
czynności swoje, których firmy złożą kaucję 
w wysokości rs. 7,500.

Rozporządzenie to okazało się tak sku- 
tecznem, iż ze wszystkich tych, jak grzyby 
po deszczu wyrosłych tu przedsiębiorstw, 
jedna tylko firma Ehrlich i Giiinzeig, kaucję 
oznaczoną złożyła, utwierdzając w ten spo­
sób bardziej jeszcze swoją działalność solid­
ną, nie lękając się odpowiedzialności żadnej.

Ale to właśnie zastososowanie się do prze­
pisów prawa, firmy Ehrlicha i Grlinzeiga, 
stanowiących rękojmię dla jej interesantów, 
a przeto wróżącej i jej samej rozwój najpo­
myślniejszy, wzbudziło zawiść i zaciętość w 
owej unicestwionej, dla braku kaucji, szaj­
ce geszefciarzy nie odpowiedzialnych, którzy 
mniemane biura swoje zwinąć musieii.

Poczęli więc oni połączonemi siłami, prze­
śladować jedyne kaucjonowane biuro, na 
każdym kroku; głównie zaś starali się przez 
rozszerzanie potwarczych wieści, zdyskredy­
tować firmę Ehrlicha i Grlinzeiga i odebrać 
jej zyskane już zaufanie kljentów w kraju, 
w Cesarstwie i zagranicą nawet — a to za 
pomocą szykan i oszczerstw rozszerzanych 
ustnie łub przesyłanych do gazet tutejszych 
i zagranicznych.

Ponieważ jednak, potrzebny im był jakiś 
punkt oparcia, jakiś pozór do snucia i mo­
tywowania owych potwarzy, skorzystali więc 
z tego, iż jeden z b; wspólników firmy prze­
śladowanej, na kilka lat przed przystąpie­
niem do niej będąc kupcem, stracił majątek 
i pomimo dokonanej wówczas likwidacji, po­
został dłużnym jakieś paręset rubli w dro­
bnych kwotach, pewnej liczbie osób, w sto­
sunkach z nim będących.

Oczywiście, że długi te pojedyńczej „oso­
by* wobec prawa handlowego, nie dotyczy­
ły bynajmniej i nie obciążyły firmy Ehr­
licha i Grlinzeiga, która nie była i nie 
jest nikomu nic dłużną.

Lecz, zawistnym potwarcom, dosyć było 
takiego pozoru do rozwinięcia napastniczej 
akcji.

Połączonemi środkami, z mozołem wiel­
kim skupili oni owe wszystkie drobne kwot- 
ki—tworząc razem 200 rs. i zaczęli w spo­
sób ostentacyjny, kompromitujący, za pomo­
cą procesu i komornika, dochodzić swych 
mniemanych pretensyj na nieodpowiedzialnej 
za nie firmie, zamiast poszukiwać onych na 
osobistym majątku czy ruchomościach, rze­
czywistego dłużnika.

Chcąc zaś już ostatecznie uwieńczyć to 
swoje dzieło i skompromitować koniecznie 
nienawistną im firmę, gdyż o to im tylko 
chodziło, ogłosili w „Kurjerze Porannym’ 
artykuł potwarczy, przedstawiając tam całą 
tę sprawę w fałszywem świetle.

Wprawdzie redakcja tegoż pisma obja­
śniona stosownie, zamieściła w jednym z po­
przednich numerów artykuł, który te wszyst­
kie insynuacje wyświetlił i odparł potwarz 
skutecznie, zawsze jednak nie obeszło się 
bez rozgłosu, który stanowisku i działalno­
ści firmy Ehrlicha i Grlinzeiga przyjemnym 
być nie mógł, narażając ją na konieczność 
podejmowania swej obrony wobec napastni­
ków tego rodzaju!

W owym artykule, stanowiącym skuteczną 
i stanowczą „odprawę”, firma rzeczona za­
mieściła publiczne wezwanie do każdego, 
tak w kraju jak za granicą, ktokolwiekby 
posiada! rachunki z nią niezaspokojone, aże­
by zechciał zawiadomić o tein pana Ober- 
policmajstra m. Warszawy, który uzasadnio­
ne pretensje, mocen jest zabezpieczyć na 
kaucji przez tęż firmę złożonej.

Oprócz tego prosiła o wskazanie jej tych 
osób, których łatwowierność jakoby wyzy­
skała, lub któreby z powodu powierzenia 
jej interesów swoich, poniosły jakie straty.

Oczywiście, że to wezwanie . postawione 
tak jawnie, a przesłane także i do zagra­
nicznych gazet, w miejscowościach z które- 

mi firma Ehrlicha i Grlinzeiga, ma ustalone 
stosunki, jest najwymowniejszem świade­
ctwem jej rzetelności i działalności ucz­
ciwej.

Co się zaś tyczy potwarców i napastni-. 
ków, ci, wezwani obecnie na drogę sądową, 
tam zapewne odpowiedzą za swoje postępki 
niegodne.

Objaśnienie to oparte na faktach, a po 
części i na dokumentach świadczących ka­
żdemu kto je w kantorze Biura obejrzeć 
pragnie, że w ciągu tych dni ostatnich 
Biuro informacyj i realizacyj pp. Ehrlicha i 
Grlinzeiga przestało bez żadnych wezwań 
kilkunastu firmom i interesantom zagranicz­
nym, wywindykowane dla nich sumy,—po- 
trzebuem jest dla stanowczego przekonania 
licznych kljentów tej firmy, że zasługuje 
ona i nadal na to zaufanie, które sobie do­
tąd postępowaniem swojem zaskarbiła i z 
którego się słusznie chlubić może i powinna. 
W dniu 24 Marca (5 Kwietnia) r. b. o godz. 
10-ej rano w iy oddziale Sądu Okręgowe­
go w Warszawie, na ulicy Miodowej sprze­
dane będą przez publiczną licytację w dro­

dze działów:

z zabudowaniami gospodarskiemi, ogrodem 
i placem, oraz 2 wiatraki oznaczone M 222 
w osadzie Kowal powiecie Włocławskim 
pozostałe po Michale i Agacie małżonkach 
Stark, obecnie w zawiadywaniu Adolfa 
Walter.

Licytacja roznocznie się od summy rs. 
4,150, wadjum do licytacji rs. 415.

Bliższa informacja u Komisarza Sądowe­
go Krasuskiego w Warszawie, a także u 
Adwokata Przysięgłego Leona Bock w Wło­
cławku. 351r

Ważne dla PP. Piekarzy!!
Z powodu nieprzewidzianych okoliczności 

jest do wydzierżawienia od 1-go Lipca r. b. 
na przystępnych warunkach, w jednem z 
miast gnbernjalnych, PIEKARNIA egzy­
stująca około 30-tu lat na ulicy pryhcy- 
palnej, w samem centrum miasta. Bliższych 
wiadomości można się dowiedzieć na ulicy 
Chłodnej M 52, mieszk. 4. 354R

Do sprzedania 
z wolnej ręki 

Doha Janowice Bagnisto 
z folwarkiem Góry, ogólnej prze­
strzeni 35 włók z lasem, jedne 
z najlepszych w Sandomierskiem, o dwie 
godziny drogi od stacji drogi żel. 
Iwang.-Dąbr. Ostrów.ec oddalone, z 
inwentarzami żywemi i martwemi, po 
rs. 3,500 włóka. Pożyczka Tow. 
Kred. Ziemsk. wynosi rs. 48,000.

Oddzielnie dobra Janowice po rs. 
4,000 włóka, (23 włók);, folwark Gó­
ry po rs. 3,000 włóka, (12 włók), 
w oddzielnej Księdze hypotecznej ure­
gulowany. Bliższe szczegóły: Admi­
nistracja Janowie Bagnistych przez 
Radom, Ożarów. 360R

wabi się FAF 
zginął. Znalazca zechce go odprowadzić 
na Marszałkowską M 140, mieszkania 5, za 
nagrodą. 362R

Sędzia Komisarz
massy upadłości

Justyny Waldenberg, 
Stosownie do art. 476 Kod. Handl, wzywa 
wierzycieli massy upadłości Justyny Wal­
denberg, na dzień 19 Lutego 1887 r. stare­
go stylu, o godz. 11 zrana, do Wydziału 
Upadłości Sądu Handlowego Warszawskie­
go pod M 7 przy ulicy Długiej w Warsza­
wie, dla przedstawienia listy syndyków tym­
czasowych.

Warszawa, dnia 11 Lutego 1887 r. 
356R Stanisław Htrschfeld.

W miejsce Otrąb 
dwa razy od nich pożywniejsze 

Makuchy Konopne 
po kop. 60 pud, 

stale w każdej ilości do nabycia w fabry­
ce na Sz.mulowiźnie przy rogatkach Ząb- 
kowskich na Pradze. — Wysyłka franco, 

dworzec na zaliczki

Warszawa, Warecka M 14.
Olej raffinowany, mineralny i oli­

wa do maszyn.
Olej do palenia, pokost i olej lniany.
Sprzedaż Hurtowa i w pojedyńczych 

beczkach. 357R

P AN N Y
torska .¥i 36, mieszkania 41. 353R

do kwiatów podręczne, potrzebne są, Sena­
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Staniki

w największym wyborze.^ 
własnej fabryki, oraz róż-BH 
ine wyroby pończosznicze®® 

i Gorsety, poleca jffiKp 
;>' Gustaw Haehlej3|ga 

ŚWięlokrzyzka

K11
Podejmuje się oczyszcza­
nia i sadzenia drzew, urzą­
dzania ogródków, przesa­
dzania roślin, XL takowych. 
Oferty proszę składać: Chmielna Aa 53, Ko­
mora. do Ogrodnika.335 

Jest du sprzedania
POSIADŁOŚĆ
o kwadrans drogi pieszej od miasta Łu­
kowa, a minut 20 jazdy do stacji drogi 
Warszawsko-TercspolskiejjMająteczek ten 
ma rozległości 7*/a morgi, z domem mieszkal­
nym nowo - odrestaurowanym, składającym 
się z 4 pokojów, kuchni i przedpokoju, z za­
budowaniami gospodarskiemu i pokojem dla 
służby przy nich; z ogrodem owocowym o- 
bejmującym drzew 300 i krzewów owoco­
wych sztuk 100, ogrodem warzywnym, szpa- 
ragarnią, inspektami i klombami kwiatowe- 
mi. Do tego należy łąka napływowa i ogól­
ne pastwisko. Roczny dochód z posiadło­
ści od 400 do 500 rubli. Cena rs. 4000. Wia­
domość u H. Lesieckiego w Łukowie. 308

Z iwodii wyjazdu sprzedaie się taleI

Kapeluszy, Halek 
isztu. 269r

jfae dla Darni
W znanym z taniości Magazynie 
„MICHALINY”, 

Miodowa .\h 4, 
z powodn zmiany interesu 

taiaż:

1
I;'.

winu npra
meble, łóżka z materacami, kołdry jedwa­
bne, palto letnie, jesienne i zimowe elko­
we z sobolowym kołnierzem, czapka bobro­
wa, palto watowane dla inżynierów komu­
nikacji lądowej Obejrzeć można od godz. 
1-ej do 4-ej, ulica Marszałkowska M 108, 
mieszkania 15. 317

j MAGAZYN MEBLI
I wielki wybór wykwintnych i skromnych
I świeżych fasonów.—Kupno i wynajem 

mało używanych. 3
I Zsiłęslzi 1 S-lzsi, 

Marszałkowska Mi 63.
I Dokładność i wykończenie firma gwa- 
| rantujc.—(Ceny niskie ale stałe).

Jest do sprzedania w fabryce Augustyno­
wicza, Erywańska 7

Omnibus ressorowy 
zdatny dla browaru do rozwożenia piwa 
butelkowego lub te* dla piekarni, oraz piat- 
forma ressorowa średnia. 339

Dla Kaszlacych i Oslahiopycti 
Ekstrakt i Karmelki 

Miodo-Ziołowo-Słodowe,
Fabryki „LELIWA”, 
w Warszawie, ul. Zgoda M 6, 

analizowane i uznane przez Radę Le­
karską. Sprzedaż w aptekach i składach 
aptecznych w Warszawie, Królestwie i 
Cesarstwie, 50°/o tańsze od niemieckich, 
flaszka ekstraktu kop. 75, paczka kor-

Potrzebny wii
do korzystnego interesu, z kapitałem do 
2,000 rs. Wspólna praca i dogodne warun­
ki. Byłby pożądany kawaler. Oferty skła­
dać w Kantorze Kurjera Warszawskiego 
pod „Sokół”.___________________340_____

ELEOPAT
PROWIZORA KINUNEN.

■ Jedyny skuteczny środek, wzma- 
sl cniający korzonki włosów i chroniący 
ra takowe od wypadania. ELEOPAT nisz- b| czy łupież i nadaje włosom połysk 
H i miękkość- Do nabycia we wszystkich 
Ea perfumerjach, aptekach i składach ina- 
H terjałów aptecznyeh po rs. 1 kop. 50 

za flaszkę.
H Wyłączna sprzedaż hurtowa na Kró- 

lestwo

!u Gust. Stuermer,
1 W WARSZAWIE. 288R 

^^Kdlurifnystiukowe 
w różnych kolorach, wazony, figury gipsowa 
pełne, cementowe, ornamenty do rysunków. 
Ceny fabryczne.—Długa M 12.

J86r M. JABŁCZYNSKL

UNIWERSALNY ŚRODEK
do

ODRADZANIA WŁOSÓW
woda

Pani S» Allen :

Jest najwyborniejszym środkiem, di‘alai?<7’B 
nawet na włosy siwe i zawiędle i prO''racajfcf 
im blask i piękność młodości. D° na ^clł we 
wszystkich perfumerjach i u fryzjero'r‘ .

'Główny skład i fabryka w LonOymu, 
I tą & n6 Southampton Row.

Sprzedaż w Warszawę w perfu- 
merji A. Lipinki,Niecałą N. 1. 

Podaje się do puiśTćźnej wiadomości, a 
w dnin 14 (26) Stycznia r. b. skradziono 

Dowód Depozytowy
za MM 9215 i 26060, wydany przez Dyrekcję 
Główną Towarzystwa Kredytowego Ziemskie­
go na imię Marji Rostworowski*). na /ło­
żone do zachowania Listy Zast»*ne Ziem­
skie Serji V-ej wartości rs. 15,100 z 16 ku­
ponami półrocznemi. — Ktoby wy«ej pomie- 
niony dowód depozytowy posiadał, raczy 
się zgłosić z nim ‘do rzeczonej Dyrekcji 
Głównej dla złożenia objaśnień, w jaki 
sposób przyszedł do jego posiadania. 178
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Komisja Bttowo-Gosjoiarcffl
zawiaduj ąca

budowaniem Koszar w m. Ciechanowie.

352r

Kassa Zaliczkowa

za stopę biel

za stopę 

10’
6’
6’

10"
5”
2”

komin j- 1000 sztuk
Uprasza się o podanie cen

około 440,000 cegły zwyczajnej
„ 90,000 „ Ivyawj UW AIJU1111 )
„ 3,000 stóp bież, drzewa sosnowego 10” na 12'o nnn m” m’

na
na

B 90,000j
» 2,000
„ 6,000
» 700
, 42,100
, 2,000

Bndulee ma
Nowy Dwór.

Początek dostawy: cegły prawdopodobnie w połowie Kwietnia
budulcu t „ Maja r. b.

Otarty uprasza tif składać w adaunutr. tegoż pisma pod wyr. „Budulec*'. 342

MOSZCZ KURACIJH
z najdelikatniejszych winogron, przez Urząd Lekarski analizo­
wany, znowu znajduje się u nas na składzie i takowy polecamy, 
albowiem dowiedzioną jest rzeczy, że przy używaniu kuracji wi­
nogronowej, nie da się usunąć połykania pestek i części mię­

snych, co szkodliwie oddziaływa na żołądek używającego kuracji. Jedynym przeto i przez 
znakomitych lekarzy zalecanym środkiem dla uniknięcia tych ewentualności, jest używanie 
MOSZCZU. '

CENA BUTELKI KOP. 50.

 Skład Win Braci Kempner, Długa Nr 5. 2241R

Podaje się niniejszem do publicznej wiadomości, że w dniu 4 Marca 1887 roku, 
w miejscu urzędowania tejże Komisji w Magistracie miasta Ciechanowa, o godzinie 1-szej 
po południu, odbywać się będzie za pomocą deklaracyj opieczętowanych licytacja z ustnym 
przetargiem, na dostawę' niegaszonego wapna w Ilości około 125,000 pudów, za najniżej 
zaofiarowaną cenę (in minus), począwszy od 203/, kopiejek za każdy pud, z dostawą do 
miejsca gdzie roboty się dokonywają, z zastrzeżeniem, iż wapno winno być wypalane 
drzewem, przy dobrych jednak jego własnościach i wypalane za pomocą węgla kamien­
nego przyjęte być może.

Do licytacji przypuszczeni być mogą ci tylko, którzy stosownie do przepisów posia­
dają zdolność prawną do przyjmowania udziału w dostawach dla skarbu, świadectwa na 
prowadzenie handlu, oraz poświadczenie, że im zaufać możua i że są z tego rodzaju do­
stawami obeznani.

Prrystępujący do licytacji, powinni w dniu wyżej oznaczonym do godziny 12-ej 
w południe, złożyć Komisji Budowniczo-Gospodarczej w Ciechanowie, opieczętowane de­
klaracje, dołączając do takowych wadjum przedwstępne w gotowiźnie lub papierach pro­
centowych, przyjmowanych na zasadzie istniejących postanowień, tytułem kaucji przy do­
stawach skarbowych, w stosunku jednej dziesiątej części całkowitej wartości dokonać się 
mającej dostawy.

Mogą być także składane pokwitowania Kas Skarbowych na złożone wadjum.
Deklaracje te, opatrzone stemplem 60-cio-kopiejkowym, powinny być napisane we­

dług wzoru niżej zamieszczonego wyraźnie, czysto, bez poprawek, podskrobywań, omó­
wień w odsyłaczach i t. p.

Deklaracje pisane z pominięciem wyżej przytoczonych reguł, bez dołączenia wadjum, 
handlowych i innych wymaganych świadectw, wcale uwzględnioneroi nie będą.

Na kopercie napisać należy: „Przewodniczącemu w Komisji Budowniczo-Gospodarczej 
do budowy koszar w m. Ciechanowie.—Deklaracja do licytacji na dostawę wapna niega­
szonego (kipiełki), odbyć się mającej w dniu 4 Marca 1887 roku w m. Ciechanowie..”

Wszystkie warunki dostawy, tak ogólne jak i szczegółowe, są do przejrzenia 
w Kancelarji wyżej wymienionej Komisji, u właściwego Keferenta, każdodziennie prócz 
dni galowyoh i świątecznych.

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia Komisji Budowniczo-Gospodarczej Ciechanowskiej, oświadczam 

Utnlejszem, iż obowiązuję się. podjąć dostawy 125,000 pudów niegaszonego wapna (kipiełki) 
wypalonego drzewem', po ceuie .... kopiejek za każdy pud, z dostawą na samo miej­
sce budowania, ogółem za summę .... (wypisać summę cyframi i literami) lub: wa­
pna niegaszonego wypalonego węglami kamiennymi, za cenę . . • (wypisać summę
liczbami i literami).—Przytem oświadczam, iż poddaję się w zupełności wszelkim ogólnym 
i szczegółowym warunkom, które mi były okazane i najdokładniej są znane.

Załączam przy niniejszem: , . .
1) Wadjum przedwstępne w kwocie wyrównywającej */j0 części.całko witej warto­

ści dostawy, w summie.................... tu wypisać summę cyframi i literami 1 opisać szczegó­
łowo jakimi mianowicie pieniędzmi wadjum złożone, to jest w gotowiźnie, czy też papie­
rami procentowymi, a w ostatnim razie jakimi mianowicie papierami i po jakim prawnie 
dozwolonym kursie. Jeżeli zaś wadjum złożone w Kasie Skarbowej, to załączyć pokwi­
towanie tej Kassy z wymienieniem za jakim numerem ł pod jaką datą takowe wy­
dane.

2) Świadectwo handlowe.
3) Świadectwo Władzy policyjnej, iż stający do licytacji zasługuje na zaufanie 

i że posiada zdolność prawną do przyjmowania udziału w licytacjach na dostawy 
Skarbowe.

Miejsce stałego zamieszkania mego jest w.................. (tu wymienić dokładnie i
szczegółowo swój adres).

Dzień, miesiąc i rok.
Podpisać wyraźnie imię i nazwisko.

Plac Warecki N 2
zawiadamia, że w dniu 4 (16) Marca 1887 r. i dni następnych, od godziny 10-ej rano, od­
bywać się będzie licytacja na sprzedaż zastawów nieprolongowanych do dniu 4 (16) Stycz­
nia r. b., a składających się z kosztowności złotych, srebrnych i drogich kamieni—Dzień 
9 (21) Marca r. b, przeznaczony wyłącznie na sprzedaż mńtćryj, kortów, kapeluszy pana­
ma, dywanów, koronek i ubrania, zaś dzień 10 (22) Marca r. b., na sprzedaż bronzów zna­
komitej wartości, antyków, obrazów olejnych, fortepianów,—amatorzy w tym dniu zgła­
szający się do licytacji, otrzymają wszelkie ułatwienia.—Wykupy i prolongaty zastawów 
na sprzedaż przeznaczonych, podczas licytacji nie będą przyjmowane. — Zaliczenia nowe 
wydawane będą be» przerwy w zwykłym porządku w oddzielnej sali do tego przezna­
czonej.

Od zaliczeń przewyższających rs. 500, procent pobiera się w stosunku V/< na mie­
siąc, a zatem najniższy; biuro codziennie otwarte od godz. 9-ej do 4-ej. 337

 desek sosnowych grubości l1/,” )
 ” . ” » 1” ) 

miary polskiej.
być dostarczony nie heblowany, franco do stacji drogi Nadwiślańskiej

BIURO TECHNICZNE I 
W. KAMIEŃSKI 

rój Alei Jermlimshsj i 11 taj Nr 49,
wykonywa wszelkie roboty w zakres kanalizacji i wodociągów wcho- f 
dzące, w domach prywatnych, fabrykach, hotelach, szpitalach i innych | 
budynkach publicznych, podług nowego systemu przyjętego przez Za- gai 
rząd miejski, wyrabia potrzebne do tego plany i wyjednywa ich zatwier- 
dzenie przez właściwe Władze.

Biuro przyjmuje gwarancję za dobroó i dokładność roboty, przy 
cenach umiarkowanych i możliwie dogodnych warunkach wypłaty. 232R »

I Skład Materjałew Aptecznych | 

„Ludwika Spiessa i Synaj 
ulica Senatorska Nr 46415. oW kościoła jj. Kanoniczek, B 

slica Marszałkowska Nr 140, miedzy Sniotoknyzka i Haram Zielonym, g 
mają zaszczyt polecić:

Wodę Molońską znaną ze swej dobroci od lat 40.
Pert luny francuzkie na wagę.
14 redę z miętą do czyszczenia zębów. 
Klixir do płukania ust.
Ultramarynę do bielizny. 
Benzynę do prania rękawiczek i wywabiania plam.

„ ruską do kuchenek benzynowych i do palenia w świecach, h 
Grlans amerykański do bucików.
Massy woskowe ) w rozmaitych kolorach do zaprawy 

„ terpentynowe ). podłóg i posadzek.
AUszelkie inaterjały apteczne i praetwory 

cliemiCKne do użytku lekarskiego i technicznego.
Wina lecznicze i lekarstwa specjalne. .15R

H. KUCHARZEWSKI, |
’ 1 lir- i i it i____i i ■*!

&

-„ L. Wód Mineralnych Naturalnych 
i Lekarstw zagranicznych, 

Główny Skład Limfy ospowej.
Tlen Oxy gene. kompletne aparaty do wytwarzania Tlenu, 

oraz ekspedycja Tlenu na balony.
Z powodu przedłużenia ulicy Miodowej i rozebrania domu, prze- 

liiesione z dotychczasowego lokalu Senatorska wprost Miodowej, na 
ulicę Miodową Nr 4, drugi dom od Senatorskiej. 

335R II. Kuchnrzewski, Magister farmacji.

Meuiiiy [fci Fajrnń 
pod nazwą 

„NOBLESSE,” ■ 
wypuściła Fabryka tabaczna

A. N. SZAPOSZNIKOWA
W Petersburgu,

po rs. 1 zn 1OO wztnk,
pUkowane po 5, 10, 25 i 100 »ztuk, które poleca Sran. Publiczności.

Nabywać można we wszystkich składach tabacznych i dy­
strybucjach w Warszawie i ua prowincji. 33511

ą

^^
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344r

WIELKA WYPRZEDAŻ DOROCZNA

A. WŁODKOWSKI,
i czysta e,
|| wszystkich materjałów na Suknie i Okrycia, pozostałych 

z sezonu ubiegłego,B
począuszy od C5 b. m. , 

Poniedziałek, Wtorek, Środę.

Skład Płótna Jarosławskiego
pod firma

„MAGAZYN MOSKIEWSKI”,
Bielańska Xs 7, w Hotelu Krakowskim,

znów otrzymał w wielkim wyborze płótna Jarosławskie na koszule i prze­
ścieradła, Obrusy białe i kolorowe, Serwety stołowe i deserowe, Ręczniki, 
Kołdry pikowe, damską i męzką bieliznę, Szyrtyng, Kreton, Mada- 
polam. Kanifas, Ńansuk i iUDe wyroby bawełniane, Pończochy, Skar­
petki i t. p.

Magazyn uważa za zbyteczne rozwodzić się o dobroci i taniości towarów, 
gdyż zjednana w ciągu krótkiej dopiero egzystencji składu, renoma i wdzięczność 
stałych klijentów, są dostatecznem świadectwem sumienności firmy i dobroci to­
warów, to też tych samych zasad sprzedawania prawdziwie dobrego towaru po 
możliwie nizkich cenach, skład trzymać się będzie i nadal, ażeby tą drogą osią­
gnąć jak największy obrót. ...

Magazyn przyjmuje obstalnnki na wszelkiego rodzaju bieliznę męzką i dam­
ską i wykonywa takowe sumiennie i w jak najkrótszym czasie.

Cenniki wysyłają się na żądanie. 262R

RM

ubiegających się o utrwalenie delikatności i białości płci, sprowadzone zostały Ręczniki 
i Brzozowy Krem Englunda. Oba te przedmioty okazały nieocenione usługi, dla 
wygubienia plam twarzy, piegów, opalenia i opierzchnienia ust i płci. Utrzymują one 
twarz w jednostajnym kolorycie białości i świeżości, będąc ochronną tarczą przeciw zmien­
nej temperaturze, bądź przy gazowem oświetleniu, czy też mrożnem powietrzu, powodują- 
cem pękanie skóry i opierzchuienie, lub smalących Marcowych wiatrach —Cena: tuzin 
ręczników 75 kop., kremu 1 rs., na przesyłkę 50 kop. — Dostać można w Perfumerji Do- 
bizauskiego, Krakowskie-Przedmieście ?& 7.—Tamże nadeszło Mydło Egipskich traw, 
cudownie oddziaływające na zniszczenie wysypek i piegów twarzy.—Cena 40 kop. 301r

HOTEL ANGIELSKI w Warszawie
ULICA WIERZBOWA )& 6,

pierwszorzędny Hotel, położony w centrum miasta, 
obok Teatrów i w blizkości wszelkich władz rządowych, 
z komfortem i elegancko urządzony, posiada 66 nume­
rów, w cenie od kop. 75 do rs. 3 kop. 50 za dobę, wraz 
z pościelą.

Usługa szybka, kąpiele, prysznic, kawiarnia, restaura­
cja w miejscu.

H»te*lS|ŁTw“r6»Ta„.. Administracja. M1K

FŁACE
1 przy targu Witkowskiego, ulicach: Siennej,' 

Wroniej, Pańskiej i Przy ukop owej, obok sta­
cji towarowej drogi żelaznej Wurszawsko- 
Wiedeńskiej położone, różnej przestrzeni 
i ceny, do sprzedania na przystępnych warun­
kach. Przyczein nadmienić wypada iż z uwa­
gi na spodziewane przeniesienie targu z pla­
cu Grzybowskiego na plac Witkowskiego 
wartość wyżej wzmiankowanych placów nie­
wątpliwie się podniesie.—Wiadomość: Złota 
Ńi 8, mieszk. 7. 3 piętro, od frontu, od godz. 
41/. do 6'/j po południu. 153

Ogłoszenie o kryciu koni.
W STEINORCIE przez Rastenburg w Prosach 

(Dr. żel. Brześć Litewski, Białystok, Grajewo, Królewiec/' . 
pokrywa folblut „Puchs-Mengst-Architect,<ł zwyCI?ż?a naj" 
większej niemieckiej nagrody wyścigowej w 188;! roku 1 "a ]nnych 
większych wyścigach, urodzony 1880 roku z Pilib»*!'*5e‘i’a (v- 
Buccaneer) w Arkad j i v. Arthur Willesłey"*rul*s® 
Emperor. Klacz pełnokrwista po 100 rubli, zyyciężcą, albo 
matka zwyciężcy, które wygrały najmniej 1,000 rubli, oraz pólkrwi- 
ste po 50 rubli, 3 ruble w stajni.—Przyjmuje się klacze i do pielę­
gnowania. Oplata dzienna pół rubla.

Zgłoszenia adresować należy do Łiss’**, stajennego.

Hrab. Lehndorff, Steinort. I

JSZOJPJKLIśriJL WĘGLA 
„JT-A-ISr

Ir’.
W 11 R O W 1 K

Obecnie eksploatuje do 3,000 korcy Węgla dziennie, a przy zbudowaniu Sortowni i 
Płuczki mechanicznej, zaszczycona na Wystawie w 1885 r. w Warszawie Wielkim Meda­
lem srebrnym za ulepszenia i urządzenia na kopalni, produkuje Węgle Grube, Kostkowe 
L 1-szy (grubsze, do kuchni i pieców używane); Kostkowe łź 2-gi Orzechowe i Kaszko- 
wate, wszystkie mechanicznie sortowane, za pomocą wody oddzielane na płuczce od ka­
mienia, szyfru, piasku i t. p. części niepalnych, a jako niepozostawiające żadnej Szlaki 
(zuzla) na rusztach, uznane za najlepszy i najtańszy opał do Fabryk, Cegielń i t. p. Za­
kładów.

Zamówienia na Węgle z Kopalni „Jan”, tak do Warszawy, jak do wszystkich Sta- 
cyj Dróg Żelaznych po prawej i lewej stronie Wisły położonych, od największej ilości, do 
pojedynczego Wagonu, a w Warszawie na korce, przy obniżeniu cen, stosownie do ilości 
zamówionych Węgli, przyjmuje Kantor Główny F. Łapińskiego w Warszawie, ulica 
Jerozolimska łś 63 i Zarząd Kopalni „Jan” w Dąbrowie. 201r

25 kop. f. Karmelków
w 10 gatunkach,

50 kop. f. Czekoladek
nadziewanych, z pudełkiem, ,

56 kop. f. Fruits glassed
poleca fabryka

B. M. oniegockiego.
ul. Senatorska .V: 28, gdzie Redakcja 

Kurjera Porannego, w podwórzu. 141R

ODDZIAŁ BIURA TECHNICZNEGO

KUKSZ & LUEDTI
poleca nowo-otworzony

Skład wyrobów gumowych i f >w 
opatrunkowych

w Warszawie, przy ulicy Bielańskiej
Wielki wybór wszelkich wyrobów gumowych c tcz«

no-lekarski eh.
Pończochy elastyczne jedwabne i bawełniane.
Płótna gumowane i Wyksatyna na podkła< rjch

i dzieci.
Irrygatory, Klizopompy, Szpryckl wszelkiego rodzaju, 

JRafreszissery i t p.
Środki opatrunkowe jak Oazy i Waty w najlepszym gatunku.

— * -O-1 » ■ ------------

Palta nieprzemakalne gumowe i kortowe dla Pań, Panów 
i służby.

Wyżymaczki angielskie i amerykańskie.
Kalosze, Piłki i Zabawki gumowe.
____ _________________ Sprzedaż hurtowa i detaliczna._____________267r^~

W Antonińskim majątku
Jej Ekscelencji JW. Hrabiny Marji Potockiej, 

jest do sprzedania 

WOŁÓW OPASOWYCH 
sztuk trzysta.

Życzący kupić, mają się zgłosić do Żarsądzającego dobrami Karola
Podgórskiego, przez Śzepetówkę w Antoninach. 3O4R

powszechnie zagranicą używane, po 5 kop. za sztukę, 
butelki odstępuje się po cenach fabrycznych.

taaria Fahry h Syfom ł 

ULICA HOŻA Nr 7. /1
Wyrabia syfony pod każdym względem tak dobre jak zagraniczne a | 

sprzedaje zaś takoae po cenach znacznie niższych. 
Syfon większy 8/10 lit. z białego szkła, po kop. 90.

„ mały 5/I0 „ „ „ „ . 85. i
Za syfony z niebieskiego szkła liczy się 5 kop., a z niklowa- jfc jj 

nemi główkami kop. 8 więcej.
Główki czyli krany syfonowe kosztują 48 kop., a niklowane I# ' | 

56 kop. za sztukę. |r,.
KORKI HERMETYCZNE kilka lat trwające,

88

Wielki 
MEDAL 

Srebrny.

941978

08288234
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310R DLA■» u ji n ■ i l bOtortla m Wach now fi-cio-konna, Waii kranowe samskawe, 
ŁaKlaflOWrrzemjSfOwycn Lewary ajuraiLw, Walce tójget, wyjątkowo tam tło spmdaiiia.

U
REM0IEP.ZA & JANKOWSKIEGO, 

w warszawie, 
ulica Marszałkowska A& 111.

Znany Magazyn wyrobów złotych, brylantowych i Skład Zegarków Genewskich

JÓZEFA JAROCKIEGO,
od lat 30-tu egzystujący, przy ulicy Senatorskiej, wprost Szkoły Junkierskiej, z powodu zwi­

nięcia interesu od dnia 1-go Listopada, ogłasza

ZUPEŁNĄ WT'T3PŁZET1jA.Ż„
<lo 1-go 14 wietnia niżej ceny kosztu. 15

si

ąmai 

„KSAWERA”
przy ulicy MURANOWSKIEJ M 4,

35y-, Nagrodzona medalem srebrnym na Wystawie Prze- 
mysłowo-Rolniczej w roku 1885

Hanka i wychounsne.

{Nauczycielka z patentem udziela lekcyj. 
Przew. Złota 34, inieszk. 11. 2708~

Iłondycji na cały rok na wieś lub kore- 
Rpetycji w Warszawie za zapłatę, pokój 
lub obiady poszukuje zaraz student, sumien­
ny korepetytor. Nowy-Świat 22, u p. Czar­
neckiego, dla A. B. C. 449

f . auka rękodzieł dla kobiet J. Swinar- 
Sgskiej Marszałkowska 123. Zaczynają się 
tuisa kroju sukien, strojów, krawatów, koro- 
nek (guipure), dżetów, malowania. 1361 
Poszu :uję niemki wykształconej, powa­

żniejszej, do konwersacji. Adresy w kan­
torze Kurjera pod lit. W. G. 2999

Potrzebna guwernantka izraelitka na pro­
wincji za dobrem wynagrodzeniem. Wy­
magana muzyka, francuzki, niemiecki i 

polski. Wiadomość ulica Krucza Aś 29, 
mieszkania 23. 2976_____
t^auczyciel z kilkuletnią praktyką, poszu- 
Ukuje lekcyj w zakładach naukowych, lub 
takichże domach prywatnych, przygotowuje 
młodzież do szkół—może wyjechać. Wilcza 

d. 75, m. 2. — Jan Więckowski. 2986

Biuro komisowo nauczycielskie Lewińskie­
go, Zielna 42, róg Próżnej, z osobnym 
oddziałem stręczeń wszelkiego rodzaju osób 

poszukujących pracy, poleca swoje usługi. 
Ma do umieszczenia bardzo wiele osób, z 
kaucjami od najmniejszych do 5,000 rs. 2806 
P"~ ref. de Prćchamps, Długa 25. Młoda 

osoba życzy udzielać początków nauk i 
1 muzyki za obiady. 2782

Hiemieckiego z konwersacją udzielam za 
u poważnieniem Władzy. Warecka 9—39. _ 
ngielskiego języka lekcje udziela anglik

Mz dyplomem. Marszałkowska 147, mie- 
gzkania 17, od 2—4.  2949

Student uniwersytetu, matematyk, przy­
gotowuje specjalnie nowo wstępujących do 
szkół rządowych i prywatnych. Adres: Ho­

ża A6 7, mieszkania 40, od 2-ej do 4-ej po 
południu.  440

Student uniwersytetu poszukuje lekcyj, 
za umiarkowane wynagrodzenie. Krucza 
ki 19, mieszkania 42.— W. M. 441

Student uniwersytetu poszukuje lekcyj 
lub korepetycyj za umiarkowaną cenę.

Adres: Grzybowska Aę 5, u p. Luzie. 442

Student medalista poszukuje lekcyj lub 
korepetycyj. Marszałkowska 116, m. 9, od

8-ej wieczorem.  443
Angielka wykształcona posiadająca język 
fVrancuzki gruntownie, życzy lekcyj. Biuro 
nauczycielskie Jasińskiej, Berga 6. 437

Posady i prace.

Potrzebny zaraz na wyjazd do Rosji do 
gubernji Wołyńskiej, zdo .y kowal. Wia­
domość codziennie między 10-tą a 1-szą z 

południa. Nowy-Świat 4, mieszk. 17. 2918 
Osoba mająca lat 23, poszukuje miejsca 

przy gospodarstwie lub sklepowej, może 
także i na wyjazd. Wiadomość: ulica Ele­
ktoralna Afe 15, w kantorze loterji. 3037

Osoba do sklepu z kaucją rs. 300 potrze- 
bna do Rosji. Jasna Afe 3* u rządcy domu.

Uczeń potrzebny do rzeźbiarza. Ul. Nowy- 
Świat AS 28. 3032

Sklepowy z kaucją rs. 150 na wzjazd do 
^Rosji potrzebny zaraz. Hotel Francuzki 
A6 20, do godziny 11-tej z rana (tylko do 
poniedziałku). 3033

Uczeń do apteki pod Warszawą, z roczną 
mniej więcej praktyką, potrzebny natych­
miast. Wiadomość: ulica Hoża ASi 5. miesz- 

kanią Jfe 21.__________________ 2703
potrzebny jest rządca domu z kaucją w 
g gotowiźnie rs. 1500. Wiadomość ulica 
Nalewki Ae 13, w hotelu wrocławskim pod 
Av 30, do godziny 10-ej rano._______ 2939

Panna uzdolniona do kapeluszy potrzebną 
jest na wyjazd do Częstochowy. Wiado­
mość ul. Wronia Jfe 50, mieszk. Ah 12. 2931

Panny zdolne, podręczne i do maszyny, 
znajdą stałe zajęcie w magazynie bieli- 
zny Ę, Rogozińskiej, Elektoralna 45. 421

Po pralni ul. Chmielna 36, potrzebne są 
zaraz kompletnie uzdolnione panny pra­
sowaczki. 420

Potrzebny jest majster stolarski do za­
rządu warsztatem fabrycznym, wyrabiają­
cym posadzki masiv dębowe. Winien być: 

obznalmiony z suszeniem drzewa w suszar­
ni, trzeźwy, energiczny, umiejący czytać i 
i pisać po polsku i po rosyjsku. Oferty pi­
śmienne należy przesyłać pod adresem: pocz­
ta Zdołbunowo, gubernji Wołyńskiej, Fa- 
bryka posadzek. 434 
praktykant potrzebny do pracowni wyro- 
fbów mechanicznych i tokarskich Taychert, 
Elektoralna 6. 400  
Do towarzystwa poszukuję osoby dobrze 

wychowanej. Wspólna 32, m. 12. 3000

Mężczyzna inteligentny, chrześcijanin, 
mający gotówką 3 do 6,000 rubli, po­
trzebny* do reprezentacji patentowanego in­

teresu, dobrze funkcjonującego. Adresy w 
kantorze Kurjera pod wyr. „Reprezentant.” 
Osoba w średnim wieku poszukuje miesz­

kania, za które szyciem odrobi. Wiado­
mość: Nowy-Swiat 22, mieszkania 21. 3079

Przyjąć rządztwo domu z kaucją i 
[ęlporęczeniem. Chmielna Aśt 70, mieszk. 14, 
między godziną 4-tą i 5-tił._______  3059
Prasowaczka z pralni lub panna slużą- 
F ca, młoda, przyjemnej powierzchowności, 
potrzebna do gospodarstwa przy pojedynczej 
osobie, Marjensztadt Aii 25. 3076
Maszynistka zdolna do bielizny potrze- 

bna, zajęcie stałe. Wspólna 44, m. 1.
Młoda osoba życzy sobie przyjąć miejsce 
JgJdo domu familijnego, opiekę nad dziećmi 
lub jako towarzyszka, za małe "wynagrodze­
nie. Senatorska 11, m. 32, u E. Dobieckiej. 
Potrzebna jest bona niemka w średnim 

wieku, na wyjazd. Ul. Nowy-Świat At 16, 
mieszkania 64.________________3109_____
ftospodyni niemka znająca się na kuchni 
|ji krawiecczyźnie, białem szycia na ma­
szynie, życzy sobie przyjąć miejsce do du­
żego domu w Warszawie lub w Cesarstwie. 
Wiadomość: Złota 20, mieszkania 1. 3103
Hoszukuje się zdolnych ajentów na War- 
| seawę. Wiadomość w biurze ogłoszeń, ni. 
Senatorska 26._________________ 444

Maszynistki i podręczne do dziurek po­
trzebne są zaraz za dobrem wynagro­
dzeniem. Złota 9, pracownia bielizny. 3074

W Ursynowie pod Warszawą,
pięć wiorst za rogatką Mokotowską, poczynając od 1-go Marca 1887 roku, stanowić będą 

Ogiery:
a) ROADSTERY:

1. Norton, ogier skarogniady po Pretendnecie, z klaczy Princesse.
Od klaczy po rs. 30 i na stajnię rs. 3.

2. Fiirst, ogier skarogniady po Ursynie, z klaczy Maid.
Od klaczy po rs. 20 i na stajnię rs. 2.

b) SUFOLKI:
3. Tęgi, ogier gniady po Olbrzymie, z klaczy Machet

Od klaczy po rs. 10 i ua stajnie rs. 2.
4. Darby, ogier ciemno-gniady po Olbrzymie, z klaczy Sufolka.

Od klaczy po rs. 10 i na stajnię rs. 2. 329

|17łody człowiek, kawaler, poszukuje miej- 
|jj|sca kucharza i zarazem może być loka­
jem przy jednej osobie lub dwóch, umieją­
cy pisać i czytać. Adresy przyjmuje kantor 
Kurjera Warsz. pod lit. A, S. Ni 4. 3097
Młoda osoba, która ukończyła pensję, zna- 
IJljąca języki: rosyjski, francuzki i nie­
miecki oraz muzykę, pragnie się umieścić do 
towarzystwa lub do dzieci. Chłodna 32, w 
prawej oficynie na dole,________3086_____
BJłody człowiek mówiący i plszący po 
lif^poDku, niemiecku i rosyjsku, poszukuje 
jakiegokolwiekbądź zajęcia. Łaskawe oferty 
pod lit. G. R. w administracji tegoż pisma.

Panny podręczne do kamizelek, uczennice 
od lat 12-tu i starsze, mogą znaleźć za­
jęcie za dobrem wynagrodzeniem. Ul. Ma- 

rjensztadt Aa 19, mieszkania Mg 21. 3089 
phłopcy potrzebni są do litografji i dru- 
y karni ,,Liberty,“ Leszno 13. 3084 
Panny zdatne do spódnic i do staników, 

potrzebne są. Ulica Twarda Aś 22, pierw­
sze piętro od frontu._________ 3083

14 upno i sprzedaż.

Wyżymaczki sprzedaje i reperuje R. 
Straus, sklep żelaza. Marszałkowska 138.

Kasy ogniotrwałe rozmaitej wielkości.—
Elektf ralna, wprost Orlej. G. Gottschallk,

Z przyczyny śmierci wyprzedają się me­
ble, garderoba i wszelkie sprzęty kuchen­
ne. Wiadomość: Nowogrodzka As 31, miesz- 

kania 10, 2-e piętro. 2823

Garnitur gabinetowy męzki safianem kry­
ty, mahoniowy, z powodu brakn miejsca 
jest do sprzedania, w stanie bardzo dobrym: 

kanapka, 6 foteli i stół przed kanapę. Wia­
domość u stróża pod Aa 14 ul. Widok. 2827 
Z powodu wyjazdu sprzedaje się: para 

karych ogierów kłusaków, para małych 
siwych ogierów, duży biały rysak, klacz 
wierzchowa pół krwi i trzy-osobowy powóz. 
Ulica Jasna A& 6, wiadomość u stangreta. 2846

Do sprzedania meble Simlera wyściełane, 
szeslongi, fotele, szafy jesionowe, kufer i 
kuchenne sprzęty. Piękna A& 16, róg Moko­

towskiej______________________ 416

Sprzedaje się z powodu wyjazdu meble, 
zwierciadła, bronzy, porcelana, szkło, po­
wozy i konie. Również do wynajęcia lokal 

o sześciu pokojach. Instytutowa 6, m. 4. 2830 
Kareta dwu-osobowa używana tanio do 

sprzedania. Wiadomość w biurze właści- 
ciela domn: Miodowa 15 nowy.______ 339

Fortepiany nowe do sprzedania, ceny niz- 
kie, oraz przyjmuje wszelkie reperacje 
fortepianów, pianin i strojenia. Ulica Nowy- 

Świat Aś 54, w fabryce fortepianów A. Ja­
niszewskiego. 1808

DO sprzedania niżej kosztu skóry: nie­
bieskie lisy, elki męzkie, szopy i piżmow­
ce. Futra gotowe dla mężczyzn, czapki 

kołnierz dla stangreta z niedźwiedzi salo^ 
pa z kotów syberyjskich, kilka garniturów 
damskich, zegar regulator i żyrandol o 18-tn 
świecznikach. Nowolipki 46, mieszk. 2. 117 
HKupuje pianina, fortepiany używane, pła- 

cę dobrze. Sienna 13, m. 48. 2307

eble: garnitur salonowy używany, robo­
ty Simlera, do nabycia tanio. Wiado­

mość: Szkolna AS 7, mieszkania 8. 8007

Serwety, chodniki najróżnorodniejsze, ka-
]Jy, „najlepiej kupować” w składzie głów­

nym dywanów Giełżyńskiego. Marszałkow­
ska 137.__________________ 270

Fortepian do sprzedania. UL Elektoralna
Ni 19/23, mieszkania 16.___________ 2633

Kocioł stojący z armaturą, 12-konny, jest 
do sprzedania. Wiadomość: Leszno A& 24, 
mieszkania 10.________________ 2594_____

Fortepian, pianino sprzedaję ratami, wy- 
dzierżawiam tanio. Wiejska 11, m. 5. 2255

Pianino sprzedaję lub zamieniam na for- 
tepian. Senatorska 31, mieszkania 3. 2844

Do sprzedania garnitur mebli z czarne­
go drzewa, w dobrym stanie: kanapa, 2 
lotele, 6 krzeseł, stół, konsola, lustro, 3 ra­

my do firanek i spluwaczki. Wiadomość: uh 
Elektoralna A& 7, dom Bersona, 2-gie pię- 
tro, mieszkania 36.____________ 2826

Strzelba „Laucastra** Ab 16 z przyborami 
do sprzedania. Chmielna 47, m. 13. 2727

Adamaszku Jjońskiego szafirowego, du. 
beltowej szerokości, łokci dziesięć i pół, 
tudzież garnitur mebli mahoniowych nie wy­

ściełanych, Simlerowskiej roboty, do sprze, 
dania. Dłnga Aś 30, mieszkania AŚ 57. 286j 
Do sprzedania pianino zagraniczne zą 

rs. 400 co kosztowało niedawno rs. 750 
oprócz tego są jeszcze z 5 pokojów różnj 
meble. Zastać można od godziny 9 do 5 
Krucza 18, mieszkania 3. 2858
2łóżka mahoniowe do sprzedania/ Ulicą 

Mokotowska Ab 57. 2972

Do sprzedania fortepian palisandrowy, 
o 7-u oktawach, oraz maszyna do szycia 
(Singera) za bardzo przystępną cenę. Mar- 

szałkowska Ab 20 nowy, mieszk. 16. 2963 
Do sprzedania: portret hetmana Stani- 

sława Żółkiewskiego, malowany z natu­
ry, za rs. 230 i 6 małych obrazków mało- 
wanych na drzewie po rs. 3 sztuka. Widzieć 
można przy ulicy Hożej As 21 domu, a mie- 
szkania 9, od godziny 1—3 po połud. 2990 
KBilety wizytowe drukowane, po 50 kop. za 
EJ 100 sztuk i litograf o wane od rs. 1 k. 20, 
w nowo otworzonym sklepie A. J. Wiśnia- 
kowskiego, Trębacka, róg Nowo - Senator- 
skiej Aw 2. 14

Jlołdry, pledy, wycieraczki, sukna grube, 
|„najlepiej kupować*1 w głównym składzie 
ywanów Giełżyńskiego, Marszałkowska 137.

Tanio! Urządzenie sklepowe z wagami i 
szyldami do sprzedania. Wiadomość: nli- 
ca Twarda 28, u stróża.___________ 2855

Masło solone funt 25 kop., soki, powidła. 
Wiejska 18, mieszkania 4. 2787

J|o sprzedania fotel na kołach dla cho- 
Jrego, najnowszej konstrukcji, stolik in- 
rustowauy damski. Wiejska 18, m. 4, 2786

Owies średni po 75 kop., wyborowy 85 k. 
pud, biorącym więcej nad 10 pudów od­
syła się. Plac Witkowskiego A6 2. Zielony 

znak- 2612 
}far eta zupełnie nowa, na dwie osoby ła-
Jdnie wykończona, jest do sprzedania bar- 
zo tanio. Wiadomość: Ogrodowa M 12/16, 

u stróża. ^888 1
Ho sprzedania za przystępna cenę: oto- 
S|mana w dobrym stanie, gzemsy, słupki 
gipsowe, świeczniki i landszafty. Ul. Kozia 
Au 5, mieszkania & no 2941

i

^



1* Nr. 56

Solna Xś 18. Sklep wiktuałów do odstą- 
pienia za przystępną cenę.2903

Kołdry rwełnianne puszyste piękne, tak 
zwane sławuickie, po rs. 3.2959

©klep mydlarski jest do sprzedania. Ulica 
6? Chmielna Xa 37. 3081

6 ręczników adamaszkowych odpasowa • 
nvch, 21/.; łokcia długości, po rs. 1 k. 90.

Zo-inał vies mois- Łaskawy zna1nr.ca zechce 
za 15 

sz w a i car wsaazc. 

ulicy Kruczej >6 27, na 2-m piętrze, skła- 
’ lokoju, salonu, trzech po- 

drugi przy zbiegu ulic:

, nme, gospodarskie, na świe-
Nowogrodzka 17. m. 8. 2979

Kofciki na kostjumy damskie 2*/j szero- 
koUci, najświeższe kolory, po 55 k. łokieć. 
Buks.kiny czyli angielskie korciki druko­
wane po 18 i 20 kop.2959

IntereSa hand!, i majątk.

Kuchnia do odstąpienia z mieszkaniem.—
Bliższa wiadomość: Wązki-Dunaj .V 12 

w bawarji. ______ 2952 ’

iywany' wojłokowe piękne desenie, duże,
Ipo rs. 3 kop. 50.2959 •

Lokale.

Do wynajęcia zaraz 1 pokój kawalerski, 
za rs. 6 miesięcznie. Marszałkowska N 67 
nowy, obok gimnazjum, stróż wskaże. 363

Do wynajęcia zaraz dwa pokoje, ele­
gancko umeblowane, przedpokój, samowar, 
usługa. Sienna Ni 8, ni. 5.2997

ortepian Hoffera bardzo dobry, rs. 270.
Solna 12, mieszkania^3057

Wszystkie powyżej wymienione towary 
W dostanie w głównym składzie fabrycznym, 
Krakowskie - Przedmieście Ni 62 nowy, w 
gmachu dobroczynności, w byłym sklepie ży­
rardowskim. 2959

Mamka brunetka, z i
Nowogrodzka Ni 9,_______________

Mamka zdrowa, ze świeżym pokarmc® ’ 
stosownemi świadectwami, może się*?10” 
sić Ulica Jnena Jfe 5, m. Ni 1. 30gI—

KURJER WARbZAWSKI.—Dnia 25 lutego 18b7 r.

Poszukuje się kupca albo wspólnika na 
skład węgli, położony w środku miasta, 
z całem urządzeniem, końmi, wozami i wy­

robioną klijentelą. Wiadomość: ulica Złota 
N> 24, mieszkania" 34. 2829

Cklcp mydlarski wraz z dystrybucją jest 
ftjdo sprzedania zaraź. Wiadomość: ul. Ho- 
ża .Vi 16. u stolarza A. Krupińskiego. 2902

Wełniane nxaterjaly na suknie podwój­
nej szerokość1', po 30 kop, łokieć. 2959

najęcia. _____________ ___

Zaraz do wynajęcia sklep. Ulica Przejazd 
Ni 649/9, dom p. Naimskiego, wiadomość 
u stróża.  2905

Mieszkanie bezpłatne dla emerytki, za 
dozór nad dzieckiem. Twarda 66, mie­
szkania 6. 3106

Za bezcen meble z czterech pokojów.— 
Szpitalna 5, mieszkania 1.3072

Rffieble za bezcen! Garnitur czarny orze- 
Igjchowy, lustra, rozmaite inne meble, sza- 
Jy, kredens, stół, krzesła, łóżka, biuro, sze- 
along, firanki. Chmielna Ni 32 nowy, m. 9, 
pc między Marszałkowską i Bracką. 2759

Pokój jeden lub dwa, oddzielne, umeblo­
wane, usługa, samowar, do wynajęcia od

1 Marca. Ul. Berga 6, m. 13.3065

Potrzebny wózek ręczny do rozwożenia 
po mieście. Chmielna X"' 16. m. 7. 3030

W drukarni Am* « llartiautkuco__PiaćTleatrakiy nr. 4 73c (nowy 9) " ' AoBo.ie.uo Jjeusypoo BapfflM* 13 (25) 'Peupa-1 108i r.
• * Za Redaktora Franaiaaek OlaaowakL — Wydawca Gustaw Gebethner,

Wspólnik potrzebny do interesu przemy­
słowego z kapitałem rs. 1,000 i ze współ- 
pracownictwem. Oferty pod Ni 1,000 w kan 

terze Kur jera Warsz. 2835

Sklep mydlarski do sprzedania zaraz. Wia- 
domość na miejscu: Żurawia 14. 329

Pokój do najęcia dla nauczycielki lub oso­
by dobrze wychowanej. Ul. Długa Ni 11, 
mieszkania 10, 2-e piętro.3105

Kasy ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze u
R. Bohtego, Nowy-fswiat Xu 34. 448

Bednarz prowadzący swój interes od lat 
trzydziestu, przyjmuje zamówienia na gar­
nitury i statki kuchenne. Wszystko to wy­

konywam z materjalu wyborowego, po ce­
nach przystępnych. Obożna Ni 4, w Bazarze.

no wynajęcia od 1 Kwietnia 4 i 5 po­
kojów, z wszelkiemi wygodami suche. 
Sienna Ni 18, wiadomość u rządcy, 3082

Dgród 6,400 kw. łokci, sto drzew owoco­
wych młodych wyborowych, ogrodzenie 
wysokie porządne, do najęcia ogrodnikowi 

na lat 6 lub więcej, u właściciela d. N.> 58 
Leszno. 2667

Od 1-go marca kawalerski duży, fronto­
wy pokój umeblowany, usługa, samowar, 
opał. Jerozolimska, dom Istomina 54, mie­

szkania 7. 2836

Dystrybucja do sprzedania. Mokotowska 
.Nii 51. obok mydlarza.2i32

Z powodu śmierci do odstąpienia praco­
wnia sukien z całem urządzeniem i wy­
robioną klijentelą. Wiadomość w magazynie 

mód, Rymarska & 14. 3100

Sklep podług przepisów policyjnych na 
naftę i mydło i spożywczy, do wynaję­
cia od 1 Kwietnia. Pańska Jft 86, u wła­

ściciela.  2891

Do wynajęcia zaraz 6 i 5 pokojów z bal­
konami, przedpokój, kuchnia, spiżarka, wy­
gódka, suche i ciepłe, lokale te na 1-m i 

2-m piętrze od frontu; sklepy różne; pod 
N 5/1658A ulica Hoża, drugi dom od pla­
cu św. Aleksandra.  2185

Kuracyjne kakao w proszku, herbatę ka­
kaową, czekoladę w proszku, poleca pa­
rowa fabryka J. Sztengel, Marszałkowska 

Nś 152. 406

1 pokój ze wspólnym przedpokojem dla 
kawalera, do wynajęcia od 6 Marca r. b. 
Tamże można się stołować. Świętojerska 38. 

w kantorze rosyjskiego towarzystwa tran­
sportów^2913

Dom życzą kupić na jednej z pryncypal- 
nych ulic Warszawy, w cenie od 120 do

200 tysięcy rubli, za gotówkę. Wiadomość: 
Włodzimierska 19, mieszkania 11. 2998

Dla kobiety, potrzebny rocznie od 1 Kwie­
tnia, przy bardzo porządnej rodzinie, po­
kój duży, słoneczny, bez mebli. Adresy 

przyjmuje biuro ogłoszeń, Senatorska 26, 
pod X.445

Do wynąjęcia pokój przy familji, na 1-m 
piętrze, może być z całodziennem życiem, 
usługą, za 25 rs. na miesiąc, lub bez za 

8 rs. Nowy-Swiat Ni 62, mieszkania 26, dom 
Boje, stróż wskaże. 2872

Howy-Świat Jfi 52. Dwa pokoje z przed­
pokojem, nu pierwszem piętrze są do wy- 

2915

Z powodu nagłego wyjazdu do sprzeda­
nia lustro w orzechowych ramach z takąż 
konsolką rs. 25; obrazy olejne, dywan, tace i 

inne rzeczy bardzo tanio. Aleksandrja X? 13, 
mieszkania 5. 3101

Pinczera młodego z jedwabnych, ktoby 
miał tanio do zbycia, niech zostawi adres 
w administracji pod adresem „Viol.“ 2909

Fio W. P. filantropów udaje się 'ir^,■ "łk 
Ukaucjonowany o pożyczkę 100 r" 11 00 
Września r. b., nratuje go z rodw’’.' 95 
lichwiarskich. Łaskawe oferty r
R. J. 100 w kantorze tegoż pismjh— 
Wobietę co przywłaszczyła^
Kz czerwoną podszewką flan«‘ ł i'«czę- 
ta reperować i w której llziury<)ZOf.f- 
wane były białą bawełną. » 
w aptece n p. Abramowie*" .. Zelaz.ną- 
Bramą, upraszam o odcsb%HcęJBrXZ.eVir’ 
słnńca na mój koszt, »» "' V6;
stróż wskaże właścicielkę- k klopa ta jest 
własnością bardzo l>iednej--kr«ywdę wiec ta- 
kowej wyrządzoną B^ŁlilLP^MogogllglL 
Mopsik, suczka po szczeniętach, 8*arfV z 
IWczarna mordką b- n>- k!<>
Ja znać lub odprowadź: pod \ 27 | ,a,via 
do stróża, otrzyma nagrodę. dl—

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, biurka, 
szafy, kredensy i inne za bezcen. Róg Ordy­

nackiej i Nowego-światu, stary 64/58, wej­
ście pierwsza sień z Ordynackiej, mieszk. 5.

Korzystny interes. Z powodn wyjazdu 
jest do odstąpienia zaraz dystrybucja. Ko­
morne rs. 150. Wiadomość: Nowy-Świat 8/10 

u zegarmistrza 2928

giokój umeblowany. Nowy-Świat 7, mie-
Iszkania 36. piervrszc piętro, oficyna. 3095

Do wynajęcia w każdym czasie pokój z 
przedpokojem, (osobne wejście), na 1-m 
piętrze. Może być z meblami, usługą i ca­

łodziennem życiem. Senatorska J6 11, stróż 
wskaże. 3096

Meżile: garnitur salonowy, krzesełka fan- 
taz.yjne, kolumny, stoliczki, szafy, łóżka, 
kredens., stół, krzesła, otomana, szeslong, 

biuro, biblioteka, garnitur gabinetowy, szafka 
lustrzana, żardinierki, komoda, także kre­
dens, para szaf dębowych stylu Ludwika 
XV, wykwintnej eleganckiej roboty, oroz 
kandelabry i pianino czarne, do sprzedania. 
Marszałkowska Ni 49 (nowy 119), na dole w 

, drugiej bramie, mieszkania 15. 2884 
Vlajnowsze najmodniejsze korciki na dam- 
IVskie dolmany, żakiety, kaftaniki, 2*/» ło- 
kcńi, szerokie, po rs. 1 kop. 35.2959

Lokal narożny w antresoli: 2 salony, 3 po­
koje, gabinet, przedpokój, kuchnia z wo­
dociągiem, zlewem, klozetem i gazowem u- 

rządzeniem, oraz sklep narożny. Lokal ten 
przydatny na restaurację, magazyn mód lub 
kantor przemysłowy. Róg Nowo-Senatorskiej 
i Trębackiej N 2.  2557

Sklepik z dystrybucją z powodu wyjazdu 
do sprzedania przy ulicy Wilczej Ni do­
mu 26, wiadomość na miejscu.2981

fifspólnik potrzebny, chrześcjanin, z n- 
działem w pracy, z kapitałem około rs. 

4,o00, do interesu bardzo korzystnego, nie 
przedstawiającego żadnego ryzyka. Wiado- 
mość: Długa Ni 30, mieszkania 57. 2956
Wspólnik potrzebny do interesu przed­

siębiorczego na kolei żelaznej, z kapita­
łem rs. 1,000 i ze współpracownictw-em. O- 
ferty w kantorze Kur. Warsz. pod lit. G. A.

Magle do sprzedania.
Ni 71.______________________________

Restauracja do sprzedania z powodu obję­
cia drugiego interesu, dobrze procentują- 
ca i w dobrym punkcie. Chmielna 43. 2975

Osobom zajmującym wysokie stanowisko, 
udzielam kredyt wekslowy. Wspólna 44, 
mieszkania 22, od godziny 3—5._____ 3110

EJl sukien żałobnych, kaszmirowych, 
(J ^szewiotowych i krepowych, oraz po- 
śmiertne kapy, suknie, czepki, wieńce.

fjogrzeby. przewożenie zwłok, wynajem
’wozów i karawanów, trumny metalowe i 
rewniaue, w „Warszawskim magazynie ża­

łobnym i pogrzebowym’ Fijałkowskiego, Se­
natorska 32, wprost kościoła.276

Do sprzedania sklep spożywczy z dystry­
bucją- Ulica Hortensja Ni 5. 2775"

Sklep obszerny do wynajęcia zaraz. Ulica 
Leszno Ni 33. 3094

Do wym
Niecała

Poszukuję pokoju z kuchnią, za lekcje ję­
zyków i używanie fortepianu. Ulica Cie- 
pła Ni 19 nowy, m. 25.—R. S. Szumowska.

Doniesienia rozmaite.
kapeluszy żałobnych od rs. 4 kop. 

lUIJóO z woalami do najwykwintniej­
szych

Obiady prywatne na zamówienia, po rs. 9 
miesięcznie. Nowy-Świat Mi 62, mieszka­
nia 26, dom Boje, stróż wskaże. 2871 

D~ blady prywatne, gospodarskie, na świe- 
żem maśle. Nowogrodzka 17, m. 8. 2979

Akuszerka M. L. przyjmuje osoby spo­
dziewające słabości, z umieszczeniem dzie­
ci, cena umiarkowana. Udziela pomocy w 

krytycznych sekretnych okolicznościach. Kra­
kow skie-Przed mieście Ni 21, m. 1. 2754

jSSeble, różne garnitury, otomany, szeslon- 
gflgi, szafy, umywalnie i różne inne, sprze- 
<laję po niepraktykowanie nizkich cenach. Kra- 
kowskie-Przedmieście Ni 6, obok Kopernika, 
lewa oficyna, 2-ga sień, mieszk. 5._____ 3111
Kolebka żelazna, elegancka, prawie no­

wa, do sprzedania. Długa 38, mieszk. 51, 
między 1-szą a 3-cią.446

Poszukuje się wspólnika do budowania 
letnich domków w miejscowości wziętej.

Jerozolimska 27—7, do 10 rano._____ 3088

Rubli 8,000 do odstąpienia na pierwszym 
numerze hypoteki domu wartującego ru­
bli 20,000, w Włiclawku. Bliższa wiado- 

mość w Włocławku u Leona Bojańczyka.

Za przystępną cenę jest mieszkanie dla 
przyzwoitej panienki przy familji. Wia- 
domość: Nowolipie Ni 34, m. 20, 3001

łło wynajęcia (Instytutowa 8 nowy polic.), 
U od 1 Kwietnia: 3 pokoje i t. d.—od 1-go 
Lipca 4 pokoje, przedpokój, kuchnia. Wia­
domość u stróża lub w biurze właściciela, 
Miodowa 15 nowy polic. 428

Meble nowe, rozmaite, trwałej roboty, ta­
nio sprzedaje Maków, Solna 18. 2865

Poszukują 8,000—10,000 na hypotekę dóbr 
ziemskich w gub. Piotrkowskiej położo­
nych. Wiadomość w kancelarji rejenta Ska- 

biczewskiego u P. Partyckiego.______ 29713
Zamiana kamienicy. Właściciel kamienicy 

we Lwowie przy ulicy Kraszewskiego, na 
wprost ogrodu miejskiego, życzy sobie za­
mienić na kamienicę w Warszawie przy 
pierwszorzędnych ulicach położoną. Bliższa 
informacja u p. Kozakowskiego, ulica Ziel­
na Ni 26.  2977

2 apteki z obrotem 6—7,000 rs., razem 
lub oddzielnie do sprzedania lub wydzier­
żawienia na dogodnych warunkach. Wiado­

mość u W. Zacharewa kapitana, w szpitalu 
Ujazdowskim._________________ 2861_____
Dom z zabudowaniami, ogrodem, łok. 7,000, 

w gminie Wola, ulica Wolska Ni 23, do 
sprzedania lub wydzierżawienia. Chmielna 
Ni 26 nowy, mieszkania 5. 2692

Akuszerka Sobieska przyjmuje osoby dla 
odbycia słabości. Ceny nizkie. Dyskrecja 
zapewnia się. Pańska Ni 19/21. 2780 _
amka brunetka, z miesięcznym pokarmem- 
Nowogrodzka Jh 9, mieszk. 22. 299ó_

Wspólnik potrzebny z udziałem w pracy, 
z kapitałem 2,250; tamże miejsce z kau- 
cją l.OOD rs. Wiadomość: kiosk, plac Zielony. 

Rubli 15,000 potrzeba na 1-szy Ni hypote­
ki domu na Nowym-Świecie na 6%. Wia­

domość: plac Trzech Krzyży, dom p. Kla- 
wego N 10, mieszkania 4.________ 3107
Oklep wiktuałów z powodu wyjazdu jest 
tjdo sprzedania tanio, w dobrym punkcie. 
Ulica Świętokrzyzka Jfe 18._________3092
Rubli 800 na pierwszą hypotekę po To­

warzystwie potrzeba zaraz na spłatę. Ul. 
Nowolipie 23, właściciel domu._____ 3091
Z powodu zwinięcia interesu jest do 

sprzedania sklep spożywczy z dystrybucja, 
w każdym czasie, za cenę przystępną. Uli­
ca Leszno Ni 27. " 439

Najtańsze biżuterje złote, srebrne i bry­
lantowe, u.jubilera Józefa Betchera, Mar- 
szałńowska 139. _______________ 266

Heble: garnitur czarny i orzechowy, krze­
sełka fantazyjne, stoliczki, trema, szafy 
ka, kredens, stół jadalny, krzesła, oto- 

kmana, kolumny, lustra, szeslong, biuro, bi- 
hljoteka, garnitur gabinetowy, szafki z lu- 
ztrem, komoda, żardinierki, regulator, firanki, 
dy wany, do sprzedania. Marszałkowska Ni 111, 
ponuędzy Złotą i Chmielną, pierwsze piętro, 
mieszkania 10. " 2716 Apteka sielska w miasteczku Łohojsk gub.

Mińskiej, jest do odstąpienia na dogo­
dnych warunkach. Bliższa wiadomość w War­
szawie u D-ra Munkiewicza, nlica Oboźna 
Ni 3/9, lub w Mińsku w zakładzie fotografi- 
cznym p. Boretti._________________ 2832
Rubli 15,000 razem lub częściowo do u- 

mieszczenia na 1-szy N po Towarzystwie, 
procent 6V20 o- Wiadomość: Elektoralna 32, 
mieszkania Ni 1. 412

Ma Saskiej i\ępie jest do odstąpienia za­
kład restauracyjny z całem kompletnem 
urządzeniem wraz z gabinetami zwany „Pod 

Lwem,“ wprost przewozu od Solca, wiado­
mość na miejscu. 3047

Sklep mydlarski wraz z dystrybucją jest 
do odstąpienia. Mazowiecka 14. 2822

2 stajnie i 2 wozownie zdatne na skła­
dy, do najęcia zaraz lub od 1 Kwietnia. 

Wilcza 33. 2466

6 pokojów z wygodami do najęcia od
l-o Kwietnia, 2-e piętro. WTilcza 33. 2465

Sklep spożywczy do sprzedania, targu 
dziennego od 15 do 20 rubli. Śliska 14/16.

Budynek fabryczny do sprzedania lub wy­
dzierżawienia w każdym czasie, sam w 
sobie, z kotłem, maszyną parową, transmisją 

i placem obszernym, od trzech ulic. W bu­
dynku tym znajdują się aparaty do oczysz­
czania spirytusu, nowego systemu. Wiado­
mość: Ni 28—110 Marszałkowska, w War­
szawie, X? 4 mieszkania, od godziny 2 do 5 
po południu.___________________ 379_____

ólonja za rogatką do wydzierżawienia 
ogród gdzie mleczarnia w Warszawie, 

może być dla dorożkarza. Wiadomość: No- 
wy-Świat Ni 37, w magazynie mebli. 2569

Pokój dla kawalera przy familji. Marszał- 
kowska 120, mieszkania 7. 2670

Zaraz do wynajęcia pokój frontowy z me­
blami 16 rubli miesięcznie. Smolna 15, 
inieszkani a 8.2946 

Bo wynajęcia od 1 Lipca mieszkanie, 
składające się z 8-u pokojów, z urządze­
niem kapielowem, z wszelkiemi wygodami, 

na 1-m piętrze, przy ulicy Leszno N 33.

Do wynajęcia sklep z pokojem, zaraz. 
Niecała Ni 11. 3075Sztuka płótna Jarosławskiego ręcznej ro­

boty, na murawie blichowanego, 33 łokcie, 
po rs. 7 sztuka.____________________2959

Sztuczka płótna kMjowego 3O’/3 łokcia, 
za rs. 3 kop. 60._______________ 2959

Tuzin chustek do nos® dużych, białych, 
trwałych, za kop. 90. 2959

Fortepian zagraniczny nowy mało uży­
wany, z przyjemnym tonem, sprzedaje ta- 
nio. Miodowa 3, mieszkania 17. 3098 

Wiadomość dla panów myśliwych, są do 
sprzedania wyżły czystej rasy angiel- 

skiej. Twarda JŁ 66.3099

Szafa sklepowa czarna do sprzedania.—
Wiadomość w cukierni: róg Żurawiej i 

Kruczej._______________ 3104_____
Mleko, śmietanka, śmietanka kremowa, 

znane ze swej dobroci, z obór R. Rze­
wuskiego, dostać można: Zielna 25 (15a). 
Dojenie krów: 6 rano, 12 w południe i 7 w 
wieczór. 3030

Dystrybucja dobrze procentująca do od­
stąpienia. Wiadomość: Nowy-Swiat Nś 3, 
w zakładzie kapeluszniczym. 2852

Nowo-Mińsk. Plac 15,000 łokci □, tuż 
przy stacji w lesie, na ville, zakład prze­
mysłowy lub fabrykę, do sprzedania pod 

bardzo korzystnemi warunkami. Wiadomość 
ulica Wspólna X’s 19, mieszkania 28, od go­
dziny^—-6 po południu.____________ 2781
Potrzebna jest suma 5,000 rs. na 1-y Ni 

hypoteki po towarzystwie na dom w War­
szawie. Oferty proszę składać w udm. pod 
literami M. P. 2873

Potrzeba zaraz rs. 900 na spłatę hypote­
ki w Warszawie, na 9% od sta na r°k- 
Wiadomość u właściciela domu: ul. Biało­

skóro i cza Ni 2625, policyjny 1._____ 2984
Ulica Sienna 

2969

Do wynajęcia w każdym czasie dwa lo­
kale kompletnie umeblowane: jeden przy 

dający się z przedpokoju, salonu, trzech po­
kojów i kuchni;—d---5
Szpitalnej i Zgoda X? 1—2 na 1-m piętrze, 
składający się z przedpokoju, 7-u pokojów 
z salonem, kuchni i pokoju dla służby, z 
wanną i innemi wygodami. Wiadomość u 
właścicielki ostatniego domu._____ 2991

okal fabryczny obszerny, na parterze, 
(bez piwnic), do wynajęcia, od od 1-go 

inpca r. b. Wiadomość: Marszałkowska 114, 
róg Złotej, w bramie od Złotej, Ni lokalu 
20. do 9’/a rano i od 4-ej do 6-ej po po- 
łudniu.________________________ 425_____
Pokój’ kawalerski na parterze, z opałem 

i usługą do wynajęcia od 1 Marca. Może 
być z meblami. Marszałkowska 114, lub 
Złota 9. 426


